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Zilliocfis oiifiadcza w  U lo w y m  J a r k u :

Sukcesy państw słowiańskich
tworzą nową sytuacją w Europie

N o w y  J o r k  (PAP). Przywódca lewicy brytyj­
skiej partii pracy Zilliacus, który przybył na krótki 
Pobyt do Stanów Zjednoczonych podzielił się z dzien­
nikarzami wrażeniami ze swej niedawnej podróży do 
Związku Radzieckiego i krajów Europy Wschodniej.

Zilliacus oświadczył, że podzi­
wia dzieło, dokonane przez Pol- 
*  - na Ziemiach Odzyskanych i 
“Waża, że przyznanie Polsce te- 
fenów nad Odrą i Nysą jest siu. 
“*ne, gdyż wynagradza straty po­

lecone przez, Polskę wskutek 
"^Jny, a jednocześnie nie jest 
^»rzeczne z ¡nteresamj wspólnoty 
narodów  ̂ europejskich.

Przemiany gospodarcze zacho. 
**zs?ee obecnie w Związku Ra­
d eck im  } w Europie środkowo­
wschodniej — stwierdził Z illia .

— przesuną niewątpliwie w  
“i^fu jednego pokolenja punkt 
ciężkości w Europie z Niemiec na 

słowiańskie.

Na temat planu Marshalla Z jl- 
liacus oświadczył, że po przyby­
ciu do Stanów Zjednoczonych zo. 
stał zaskoczony formą, w jakiej 
plan ten jest przedstawiony opi­
nii amerykańskiej. Zdaniem Zil 
liacusa, plan Marshalla, który 
jest jednym z objawów walki im­
perialistycznej pewnych kó} ame 
rykańskich nje może się udać, tak 
samo, jak nie może się udać in­
terwencja w Grecji czy Chinach 
— gdyż nie można walczyć dola­
rami przeciwko wielkim prze. 
mianom społecznym, zachodzą, 
cym w  śwjecie. Plan Marshalla 
kładzie specjalny nac sk na od­
budowę Niemiec, co siłą rzeczy

redzie miało katastrofalne skutki 
dla sytuacji gospodarczej \  poli. 
tycznej Europy.

Zilliacus poddał ostrej krytyce 
obecną politykę Stanów Zjedno­
czonych j  Wielkiej Brytanii w 
ONZ, oświadczając, że jest naj­
wyższy czas, aby kraje te zasta­
nowiły się nad konsekwencjami 
dalszego lekceważema Karty Na­
rodów Zjednoczonych.

W konkluzji Zilliacus oświad­
czył, że obecna polityka Stanów 
Zjednoczonych oparta jest na 
mniemaniu, iż naród brytyjski 
będzie wiernym soiuszn:fciem jm. 
perialistycznych kół amerykań­
skich w Ich awanturniczych po­
sunięciach antydemok. stycznych. 
Zilliacus podkreślił z naciskiem, 
że naród brytyjski nie ma żad­
nych zamiarów narażania swego 
istnienia, żeby pomagać imperia­
listom amerykańskim w ich agre. 
sywnej polityce.

Witami gate bracia

Delegaci Ostrawy zwiedzała Śląsk
C h o r z ó w ,  (rś). Delegacja 

Przedstawicieli samorządu m iasta 
^•strawy zw iedziła dn ia  18 bm. 
?  godzinach porannych hu tę  „B a  
w??“  w  Chorzowie. Gościom to-
„ -Zeszyli: wojewoda Aleksan.

Zawadzki, prezes Woj. Rady 
¿J'i>doweJ, Karol Tkocz, wice- 

r * &  Jerzy Ziętek, wicewoj. Nant 
' e-Namirski, zastępca przewodni 
lżącego WRN Macura, płk. Stahł 
1 *nni.

Przed dyrekcją huty „Batory“ 
~57-ekiwali gości: prezydent mia.

Chorzowa B ernard  Polczyk,
przewodniczący Miejskiej Rady

*r ak żąda re w iz j i 
tra k ta tu  z A n g lią
^Coiidyn (PAP). Agencja Reute 
g; c‘orK)si z Bagdadu, powołując 

ę na informacje ze źródeł o fi-  
g:9taych, iż rząd Iraku zwróci 

ńa początku przyszłego mie- 
bn do. Parlarr>entu. żądając peł 
k oiocnictw dla podjęcia kro- 

w sprawie rewizji traktatu 
JUszniczego z Anglią.

(jjjpk Przypuszczają, nząd Iraku 
śc si? będzie w szczególno

J Wycofania wojsk brytyjskich 
Habh°Ck zRAF-u w Iraku — 
b/v+ -n'ya i Shaiba. ustąpienia 
. y tyjskiich doradców koiejo-
Ira?P °raz przekazania władzom , 
h całkowitej administracji I 

w Basra. ‘

t ł

Narodowej m. Chorzowa, Leo­
pold Chwastek, oraz dyrektor 
huty inż. Kuprienko z inżyniera­
mi i urzędnikami.

W pięknie udekorowanym fla ­
gami obu narodów hallu dyrekcji 
huty, powitał gości w imieniu 
załogi przewodniczący Rady Za­
kładowej Szudaj. Odpowiedział 
mu prezydent Ostrawy p. 
K o t a s ,  oświadczając, że przy­
nosi pozdrowienia dla pol­
skiego ś w i a t a  p r a  cy od 
10.000 górników i hutników mia 
sta Ostrawy; prez. Kotas zwrócił 
również uwagę na wspólne cele 
czeskiej i polskiej polityki, stano 
wiące podstawę przyjaźni obu na 
rodów. Przemawiał również prze 
wodniczący Krajowej Rady Naro­
dowej z Ostrawy inż. Cham- 
rad, podkreślając dążenie na­
rodu czechosłowackiego do jak 
najściślejszej współpracy z Pol­
ską.

Po odegraniu czeskiego hymnu 
narodowego pracowniczki huty 
„Batory“ w  strojach śląskich wrę 
czyły gościom bukiety kwiatów, 
zaś dyrektor Kuprienko ofiaro­
wał im upominki.

Goście z Ostrawy udali się na­
stępnie na teren huty, gdzie zwie 
dzili rurownię i  walcownię bla­
chy, a następnie zapoznali się z 
urządzeniami żłóbka dla dzieci 
pracownic huty.

Następnie goście udali się do 
Miechowie, gdzie zwiedzili kolo-

Wmy w u rzę d a c h  skarb o w ych

Kupcy wnoszą opłaty koncesyjne
9l% RSZAWA. (SAP). Przeszło 
tyu? kupiectwa warszawskiego 
opjatS.° do Urzędów Skarbowych 
jest i i  , °ncesyjne. Z tego 84%, to 
stic;r.v, kupców, dokonało wszy-Cfl forrnal nryóoi ~

Rymaniem koncesji,
Waj Zeszenia Kupieckie przyjmo- 
i Podania przez całą niedzielę 
l>e ,niedziałek. W niedzielę czyn- 
bec y y urzędy skarbowe, Wo- 
*ńtereadmierneg0 t ł°ku wydawano 
(¡zjaje®antoin numerki na ponie-

kr dotychczasowych danych
kupiec- 
o wnio- 

poznańskim

tws'V°j •. białostockim 80% 
siy _ ^y ła  podania, a 83,5% wnio-
le-30oPtaty' W woj.

piectwa wniosło opłaty. W woj. po­
morskim opłaty wniosło SŻ«/» kup­
ców, złożyło podania 84%.

nię domków fińskich, które budu­
je S. P. B., wyrażając się pochleb­
nie o stanie prac.

Na granicy powiatu strzeleckie­
go w miejscowości Płużnica, po­
w itał delegację starosta Nowak. 
W Błotnicy, Warmontowicach, 
Strzelcach, Szymonowie, Kaimo­
wie, Wesołej i Górze Świętej An­
ny przejeżdżających w ita li soł­
tysi poszczególnych wsi. Miejsco­
wości udekorowane były flagami. 
Wielkie wrażenie wywarła na 
Czechach Góra św. Anny.

Opole przywitało Czechów nie 
jako gości, ale jako braci. Prze­
mówienie powitalne wygłosił 'w i­
ceprezydent J. Śruba. Uczennice 
szkoły powszechnej w  barwnych 
strojach ludowych wręczyły go­
ściom kwiaty. Następnie zwie­
dzano miasto.

Goście zwiedzili teren obok sta­
rostwa z wieżą piastowską, kościół 
O. O. Franciszkanów, kościół N. 
M. P. i muzeum opolskie. W mu­
zeum obecne panie czeskie zain­
teresowały się szczególnie ludo­
wymi strojami kobiecymi.

Z muzeum udano się do gimna­
zjum dla dorosłych. Szczególnie 
interesował delegację program 
nauki. Młodzież szkolna pocho­
dząca z ziemi opolskiej zaprodu- 
kowała tańce opolskie w układzie 
dr Konopka. Wojewoda Chamrad 
podziękował serdecznie młodzie­
ży za przyjęcie. Na zakończenie 
wojewoda gen. Zawadzki w ser­
decznej, bezpośredniej przemowie 
podziękował młodzieży i wykła­
dowcom oraz władzom powiato­
wym i miejskim za przyjęcie. 
Stwierdził on, że Opole przywita­
ło Czechów nie jako gości, ale 
jako braci. Przyjęcie narodów sło 
wiańskich jest najlepszą gwaran­
cją pokoju.

W dniu dzisiejszym w godzinach 
porannych delegacja czechosło­
wacka wraca do Ostrawy.

Nasz fotoreporter zdołał uchwycić moment złożenia przez Prezydenta Bolesława Bieruta na jednej 
z ulic Wrocławia ofiary na rzecz młodzieży studiującej. — Ofiara pierwszego obywatela Rzeczy­
pospolitej zobowiązuje społeczeństwo nasze do maksymalnego poparcia akcji pomocy uczącej się 

młodzieży w czasie „Międzynarodowego Tygodnia Studenta“ .
Foto „Dziennik Zachodni" C*. Datka

a/ybryciu bomby ęmj Budapeszcie

Wykonana wyrok na terrorystach węgierskich
Budapeszt. (PAP). W związku 

z wykryciem bomby zegarowej w 
gmachu magistratu budapeszteń­
skiego, węgierskie ministerstwo 
spraw wewnętrznych opubliko­
wało komunikat, stwierdzający 
że zamach przygotowała grupa 
członków organizacji faszystow­
skiej „wspólnota węgierska“, na 
czele której stali Ivan Jaczko 
i Karol Vizi. Ivan Jaczko był bra­
tem jednego z przywódców spisku 
anty republika ńskiego.

Rewizja przeprowadzona w 
mieszkaniu Ivana Jaczko, ujaw­
niła broń i zapasy środków wy­
buchowych. Jaczko zeznał, że o- 
trzymał broń od b. porucznika 
brygady faszystowskiej SS Ka-

Pół miliona par butów
w drodze do Polski
Warszawa (SAP), Rząd polski 

zakupił w Afryce Północnej z de­
mobilu angielskiego SCO tys. no­
wych par butów wojskowych 
czarnych j  żółtych.

Buty te znajdują się już w 
drodze, transportowane przez 
statek polski ..Tobruk 11“ . który 
w najbliższych dniach zawinąć 
ma do Gdyni.

rola Vizi. Aresztowani zamachów 
cy zeznali, że grupy sabotażowe 
przygotowały wybuch w gmachu 
parlamentu w - czasie sesji nowe 
go parlamentu węgierskiego. Je­
dnocześnie zamierzali oni doko­
nać szeregu aktów dywersyjnych 
na kolejach.

Wybuch bomby w magistracie 
budapeszteńskim miał być syg­
nałem masowej akcji terrorysty­

cznej. Bombę spreparowali Jaczko 
i  Vizi; oni to również umieścili ją 
na trzecim piętrze magistratu. 
Karol Vizi wyciągnął bezpiecznik 
lecz bomba nie wybuchła z powo 
du defektu w mechanizmie.

Wyrokiem trybunału wojsko­
wego Ivan Jaczko i Karol Vizi 
zostali skazani na karę śmierci. 
Wyrok został wykonany w dniu 
17 bm.

M orderca tysięcy ludzi
V skazany na śmierć

W a r s z a w a .  (PAP). Sąd Okrę 
gowy w Warszawie rozpatrywał 
sprawę Piotra Leideritza, szefa 
gestapo w Kołomyi i likwidatora 
tamtejszego g e t t a .  Powołani 
świadkowie, w liczbie 9, którzy 
zdołali ujść śmierci w czasie lik ­
widacji rozpoznali dziś wszyscy 
siedzącego na ławie oskarżonych 
Leideritza, jako szefa gestapo i 
kierownika przeciwżydowskiej ak 
ej i wyniszczenia.

Świadkowie zeznali zgodnie, że 
w getcie w Kołomyj przebywało 
ponad 6# ty». Żydów. Z tej liczby 
pozostaje dzisiaj przy życiu około 
30 osób.

Akcję likwidacyjną rozpoczął 
Leideritz z własnej inicjatywy je­
szcze przed utworzeniem getta, w 
roku 1941. Rozkazał on wtedy ła-

M ó y ł  b y c  w y n i k  m m i s u w y

Czechosłowacja -  Polska 12:4 w boksie
P r a g a .  (teł. wł.) We wtór k | średniej. Według przebiegu walk 

odbył się w sali Lucerna rewanż - ! zwycięstwo należało się również

hiaty kupców wniosło podania, o 
kupców. W woj.

dnia 14 bm. 92% ku-

cĥ «msin. (SAP) Wskutek wybu- 
krytyjsko-chińskiej ko- 

° k o - c ^ gla w miejscowości Cza-

o d ° S ? i U7 ł f ih f ń !  rtoifu- Z. ™ stwa dla P° lski. u
gormkow S trac iło  życie.

UOSIO Ciężki a ranv

wy międzypaństwowy mecz bok­
serski Czechosłowacja — Polska, 
który zakończył się zwycięstwem 
Czechosłowacji w stosunku 12:4. 
W identycznym stosunku Polska 
pokonała Czechosłowację na po­
czątku bież. roku w Warszawie.

Wynik ten nie jest jednak nale­
żytym odzwierciedleniem walk w

26
osio ciężkie rany.

zyskali: Antkiewicz w wadze piór­
kowej i Chychla w wadze pół-

Bazarnikowi i Szymurze. Również 
Rademacher był lepszym od swe­
go przeciwnika, przegrał mimo to 
walkę. Sędziowie starali się w y­
nagrodzić w następnej walce 
krzywdę Poląków, przyznając 
zwycięstwo Chychle, aczkolwiek 
nie wygra! on walki w spo ób 
przekonywający. Po ogłoszeniu 
wyniku walki Szymura — Netuka 
nawet publiczność wyrażała gło­
śno swe niezadowolenie z wer­
dyktu sędziowskiego.

Szczegółowe wyniki walk były 
następujące:

W wadze muszej Majdloch po 
najładniejszej walce dnia pokonał 
na punkty Sowińskiego.

W wadze koguciej Zachara od­
niósł zwycięstwo punktowe nad 
Bazarnikiem, mimo ii  Polak po­
cząwszy od drugiej rundy był stro 
ną przeważającą.

W wadze piórkowej Hudak u- 
łegł na punkty Antkicwiczowi.

W wadze lekkiej Petrina ogło­
szony został zwycięzca w walce 
z Rademacherem.

W wadze półśredniej Koudcla 
przegrał na punkty z Chychłą.

W wadze średniej Torma, 
wbrew przewidywaniom, nie zdo­
łał położyć na deski ambitnego 
Szymankiewicza i odniósł tylko 
zwycięstwo punktowe.

W wadze półciężkiej Netuka nie 
zasłużenie wygrał na punkty z 
Szymurą.

W ostatniej walce dnia, w wa­
dze ciężkiej, Rademacher pokonał 
ną punkty Klimeckiego.

pać Żydów na ulicach. Złapanych 
wywożono następnie do lasu pod 
Szeparowcami, gdzie następowały 
masowe egzekucje, przy których 
Leideritz asystował osobiście. Swia 
dek Markus widział oskarżonego 
powracającego z miejsca egzekucji 
w skrwawionym mundurze. W 
tym czasie zamordowanych zostało 
ok. 2 tys. osób. Wkrótce po tym 
Leideritz wydał rozkaz wymordo­
wania wszystkich nauczycieli z Ko­
łomyi, a w lutym 1942 r. areszto­
wano i rozstrzelano pod Szepa­
rowcami najzamożniejszych miesz­
kańców w liczbie około tysiąca.

W marcu 1942 r. utworzono w 
Kołomyi getto, a Leideritz zażą­
dał od miejscowego księdza wy­
kazu wszystkich ochrzczonych Ży­
dów. Na jesieni 1942 r. Leideritz 
rozpoczął likwidację, którą kiero­
wał osobiście

Wymierzając LeideritzoWi karę 
śmierci 1 pozbawienia praw na 
zawsze Sąd wskazał, że śmierć jest 
tutaj karą jedynie symboliczną, 
gdyż zadośćuczynienie za tego ro­
dzaju zbrodnie nie jest w ogóle 
możliwe.

Również na karę śmierci skazani 
zostali zasiadający wespół z Lei- 
deritzem na ławie oskarżonych: 
Franciszek Schouer i Erik Ruder. 
Obaj będąc oficerami gestapo brali 
czynny udział w masowych egze­
kucjach.

Współoskarżeni Filip Spang i 
Paweł Simon za przynależność do 
zbrodniczych organizacji gestapo i 
SD skazani zostali na dożywotnie 
wiezienia.
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U ch u ia łen ie  p o ls k ie j re z o lu c ji p rzez Z g ro m a dze n ie  O gó lne

Przeciwko przyjęciu państw faszystowskich do ONZ
wypowiedział sią delegat radziecki

Kongres USA nie przyjmie
programu Tramami

N o w y J o r k (PAP). W związku z postanowieniem 
Zgromadzenia ONZ, które na posiedzeniu poniedziałko­
wym zaleciło przyjąć w poczet członków ONZ Irlandię, 
Portugalię, Wiochy, Transjordanię, Finlandię i Austrię oraz 
zaleciło Radzie Bezpieczeństwa ponowne rozpatrzenie po- 
dan tych państw, delegat radziecki, Wyszyński, oświad­
czył, że nie odstąpi od bron ionej przez siebie zasady i nie 
poprze kandydatury Irlandii i Portugalii w Radzie Bezpie­
czeństwa.
Zabierając głos w czasie dysku­

sji delegat radziecki Aleksander 
Wyszyński podkreślił, że Związek 
Radziecki na Radzie Bezpieczeń­
stwa, gdy sprawa członkostwa

k re ska  o p o lity ce

Nie cierpi pan podżegaczy wo­
jennych? Dlaczego? Czy tylko z te­
go powodu, ze stracił pan nogę? 
Pańska wina, mój panie! Widzi 
pan, mój koncern prosperował 
zawsze świetnie i  nic nie straci­
łem — nawet ochoty do nowej 
wojny.,.

tych państw po raz pierwszy była 
rozpatrywana, założył veto prze­
ciwko ich przyjęciu. Wyszyński 
zaznaczył, ze Zgromadzenie urzą­
dza demonstracje na rzecz zwo­
lenników faszyzm«, a odmawia 
poparcia tym, którzy w czasie woj 
ny bronili demokracji i walczyli 
przeciwko faszyzmowi. Wyszyński 
podkreślił, że Irlandia i Portuga­
lia są państwami faszystowskimi. 
Współdziałały one z faszyzmem 
niemieckim i włoskim i gdy tylko 
nadarzała sią ku temu sposobność, 
pomagały imperialistom japoń­
skim. Irlandia i Portugalia popie­
rały i nadal popierają faszyzm, 
utrzymując przyjazne stosunki z 
Hiszpanią generała Franco, po- 
grobowca faszyzmu w Europie. Z 
tych powodów delegacja radziec­
ka sprzeciwi sią przyjęciu tych 
państw do Narodów Zjednoczo­
nych,

Zgromadzenie zatwierdziło po­
nadto rezolucję belgijską, wzywa­
jącą Trybunał Międzynarodowy 
do wypowiedzenia się w  sprawie, 
czy państwo będące członkiem 
ONZ, może sprzeciwić się przyję­
ciu nowego członka na innych za­
sadach, niż przewidzianych w Kar 
cie ONZ.

N o w y  J o r k .  (PAP). Zgroma­
dzenie generalne na posiedzeniu

i plenarnym uchwaliło 46 głosami 
przeciwko jednemu przy 5 po­
wstrzymujących się. rezolucję 
polską — zatwierdzoną uprzednio 
przez komisję polityczną — zale­
cającą stałym członkom Rady 
Bezpieczeństwa podjęcie narad w 
sprawie przyjęcia nowych człon 
ków waz zapoznanie je j następ­
nie z wynikami osiągniętego po­
rozumienia.

Przeciwko rezolucji polskiej 
głosowała tylko Argentyna.

Przed przystąpieniem do gło­
sowania, delegat amerykański 
Stevenson, który poparł rezolucję 
polską, powtórzył złożoną uprze­
dnio deklarację, iż Stany Zjedno 
ezone będą w sprawie przyjmo-

ćzył, iż Ameryka pragnęłaby, aby

Londyn. (PAP) Korespondenci
waszyngtońscy prasy brytyjskiej 
podkreślają w  swych sprawozda­
niach, że poniedziałkowe przemó­
wienie prez. Trumana, a zwłaszcza 
przedstawiony przez niego pro-

wśzyscy inni stali członkowie Ra 3farn> przewidujący wprowadze- 
dy również zrezygnowali w  tym ?ie szere8^  srodlcow kontroli, ce- 
wypadku z prawa veta i lcm zapobieżenia inflacji, spotka-

Titî l.L,iv i„t-L j i V,-, W  się Z bardzo zimnym i nieprzy-
'  L ” 5 g e n e ra ł s e s j^ k r a g r l^ ^ “ 01”  specjalnej

_ 1 W artykułach redakcyjnych na 
ten temat, poważne dzienniki po-

sfciej, zgromadzenie 
przyjęło:

1. rezolucję belgijską o przed­
n i “  P ^ ^ w a r d a  ¿ ty c z n e 'p M d u ją ,“ t e " ^ p r o f ­

r y m e m  gSSSu ^ S . C 8 3 f f W £
Sprawiedliwości w  Haaze, ■ su ostrą Wa!kę. Gazety podkreśla-

3. rezolucję australijską, żale- ją również, że sprawa pomocy do- 
Radzie Bezpieczeństwa raźnej dla państw Europy zachód- 

ponowne rozpatrzenie podań niej potraktowana została w prze- 
Transjordanii, Irlandii, Portuga- | mówieniu.' Trumana ubocznie, 
iii, Włoch i  Finlandii, oraz • j podczas gdy na pierwszy plan wy- 

3. ' 'rezolucję LTSA, zalecającą sunęła się kwestia zapobieżenia 
wania nowych członków korzy- j Radzie ponowne rozpatrzenie po- I zagrażającej USA inflacji, 
stały z prawa veta. Mówca zazna • dania Austrii, (w) ' Zdaniem ¡ korespondenta „Time-

Obrady Kongresu Dziennikarzy w Szczecin e
Dziennikarstwo polskie w służbie Narodu i Państwa
S z c z e c i n  (PAJP). Dnia 16 

listopada br. rozpoczął się w 
Szczecinie w sali WRN 3-dniowy 
Kongres Dziennikarstwa Polskie­
go, poprzedzony jednodniowymi 
obradami Zarządu Głównego Zw. 
Zawodowego Dziennikarzy R. p. 
Na Zjazd przybylj delegacj po­
szczególnych związków dzienni­
karzy z całego kraju w liczbie po­
nad 100 osób.

Obrady zagaił wiceprezes Żarz. 
GJównego red. Krzeptowski, skła 
dając na wstępie hołd pamięci 
zmarłego prezesa śp. red. Wa- 
sowskiego.

Po przemówieniach powital­
nych nastąpiło odczytanie depesz,

M in . R o ln ic tw a  na  obradach Z w . Sam. Chłop.

Będziemy eksportować płody rolne
Warszawa (PAP). 18 bm. roz­

poczęły sję w sali konferencyjnej
gmachu Związku Samopomocy
Chłopskiej obrady rozszerzonego 
plenum Zarządu Głównego Z. S. 
Chł.

W obradach wzięli udział: min. 
Rolnictwa Dąb-Kocjol, mjn. Leś­
nictwa Podedworny, wicemja 
Rolnictwa Tkaczów, prezes „Spo­
łem“ Berkowski 1 inni. Prezes Ja 
nusz zagajając zebranie powitał 
obecnych j omówi} historię pow­
stania Z. S. Ch.

Z  kolei zabrał głos min. Rol­
nictwa 1 P. R. Dąb-Kocioł'.

Reforma rolna — mówił m ini­
ster — dała chłopom 6 m ii, 460 
tys. ha ziemi, co przyniosło ok. 
20 m iliardów złotych we wzroście 
rocznego dochodu mas chłopskich.

Omawiając w ynik i tegorocznej 
akcji siewów jesiennych, minister 
stwierdził, że w  roku bieżącym 
obsiano o półtora miliona ha wię­
cej, niż w r. 1946. Nie możemy 
jednak na tym poprzestać, musi­
my zwiększyć produkcję rolną 
drogą likwidacji odłogów', jnten-

Nowy budżet
Wniesienie budżetu do Sejmu jest zawsze aktem w ielkiej wagi 

w życiu państwa, w roku bieżącym jednak znaczenie tego aktu 
wykracza poza zwykłe ramy. Jest to bowiem pierwszy budżet ca­
łoroczny złożony Sejmowi Ustawodawczemu w terminie przepisa­
nym Matą Konstytucją. Już to samo świadczy o coraz bardziej 
postępującej normalizacji naszego życia gospodarczego i  gospo­
darki finansowej.

Nowy budżet jest zarazem planem finansowym dalszej odbu­
dowy Polski, rozwoju przemysłu, handlu i  rolnictwa, podniesienia 
stopy życiowej narodu i  umocnienia niezależności gospodarczej 
kraju. Jego realizacja jest podstawowym warunkiem osiągnięcia 
postawionych sobie przez państwo i  naród celów.

Jeszcze jest za wcześnie na szczegółową analizę wszystkich 
punktów budżetu. Debata sejmowa nad budżetem dopiero się za­
czyna i niewątpliwie przyniesie materiały pozwalające na dokład­
ną ocenę wszystkich pozycji.

Przede wszystkim należy stwierdzić poważny wzrost budżetu, 
który po stronie dochodów sięga SIU miliardów zł, podczas gdy 
w ubiegłym roku dochody wyrażały się cyfrą 240 miliardów. 
Wzrost dochodów jest wynikiem dalszego rozwoju gospodarczego 
kraju, osiągniętego w bieżącym roku budżetowym. Rozwój ten 
obejmuje całą naszą gospodarkę.

W pierwszym rzędzie należy podkreślić sukcesy naszego prze­
mysłu, którego udział v> budżecie przyszłego roku wyniesie około 
71 miliardów, w porównaniu z 30 miliardami tu rb. Oznacza to 
wzrost zarówno produkcji, jak i rentowności przemysłu państwo­
wego, stanowiącego podstawę naszej niezależności gospodarczej.

Głównym źródłem, dochodów w budżecie pozostają podatki, 
których, suma jest preliminowana na 144,4 miliardy, co oznacza 
wzrost o około 80% w porównaniu do roku bieżącego, w którym  
wyniosą one tylko 80 miliardów. Wzrost wpływów podatkowych 
nie może w żadnym wypadku być tłumaczony jako wzrost obcią­
żenia podatkowego. Normy opodatkowania pozostają bowiem na 
tym samym poziomie, co poprzednio.

Wydatki budżetu mogą być podzielone na dwie niemal równe 
sumy, 3 których tylko jedna, a mianowicie 161 miliardów prze­
znaczona jest na normalne wydatki budżetowe, t. zn. na utrzymanie 
aparatu państwowego i opiekę społeczną. D ruga kwota, 158 m i­
liardów, przeznaczona jest na wydatki specjalne. Najważnie jszym  
z nich jest wydatek na wyżywienie ludności w  kwocie 90 m ilia r­
dów, co oznacza niemal podwójne zwiększenie w  stosunku do roku 
bi lżącego. Dalej suma ta obejmuje wydatki inwestycyjne w w y ­
sokości 43 miliardów i  środki obrotowe przemysłu państwowego 
w wysokości 20 miliardów.

Pokrywanie ze środków budżetowych wydatków na wyżywie­
nie i  na inwestycje jest w znacznym stopniu konsekwencją tego 
faktu, iż cały ciężar odbudowy to chw ili obecnej ponosimy sami 
bez udziału zagranicy, za wyjątkiem pomocy Związku Radziec­
kiego.

Nowy budżet jest budżetem realnym i stanowi dowód, że po­
trafim y wykonać postawione sobie cele własnymi środkami, jest
dowodem. prawidłowości naszej polityki Strum

syfjikacji produkcji i mechaniza­
cji, abyśmy w przyszłości mogtj 
produkty rolne eksportować.

Minister podkreślił znaczenie 
racjonjzacji produkcji rolnej dla 
podniesienia gospodarstw chłop­
skich oraz dla rozwoju przemysłu 
rolnego, który wtenczas oprzeć 
się będzie mógł na racjonalnej 
bazje surowcowej.

Mówca zapowiedział m. in. 
wielką akcję melioracyjną, która 
powinna być przeprowadzona w 
jak najkrótszym czasie. W procy 
tej weźmie udział 5 tysięcy mło­
dzieży chłopskiej, zorganizowanej 
w hufcach pracy. Na akcję tę 
przewiduje się w  r. 1948 w  ramach 
budżetu 3 miliardy złotych.

Odnośnie zagadnienia hipoteko, 
wania gospodarstw poniemiec­
kich, minister stwierdził, że je­
szcze w b. r. około 100 tysięcy go­
spodarstw będzie zahipotekowa. 
nych, po czym przeszedł do zagad­
nienia wychowania młodzieży 
chłopskiej i  jego znaczenia dla 
przyszłości polskiego rolnictwa.

nadesłanych na Zjazd od min. 
Żeglugi Rapackiego • od dyr. B iu­
ra Kontroli Prasy Zabłudowskie­
go. Zebrani wysłali telegram do 
Prezydenta Rzeczypospolitej, Bo­
lesława Bieruta i do Zarządu Zw. 
Zaw. Dziennikarzy Radzieckich.

W drugjm dniu obrad po refe­
racie red. Krzeptowskiego o usta 
wcdawstwje pracy nastąpiły spra 
wozda.nia poszczególnych komisji. 
Po dyskusji Zjazd przyjął jedno­
myślnie uchwały, w których czy­
tamy m. in.:

„Delegaci* Zw. Zaw- Dziennika­
rz}' R. P-. zebranj na Ogólnokra­
jowym Zjeździć w  Szczecinie 
stwierdzają, ¿e dziennikarstwo 
polskie stój w  jednym szeregu a 
całym polskim światem pracy. 
Zw. Zaw. Dziennikarzy R. P- sta­
wowi integralną część ruchu pra­
cowniczego i  robotniczego, zorga­
nizowanego w  KCZZ j tylko w 

i tącznoścj z całym światem pracy 
i widzi rękojmię swego rozwoju. 
* Dziennikarze polscy nadal nie bę. 

dą skąpili sR, by na swoich po­
sterunkach pracować jak najwy­
datniej dla dobra kraju.

Dzfenikarze polscy mają pełną 
świadomość swej doniosłej roli 
społecznej ł wynikających stąd 
obowiązków wobec Państwa. Ta 
doniosła rola wyraża się w walce 
o pokój i postęp, pogłębianiu 
świadomości społecznej [ mobili­
zowaniu wysiłku świata pracy w 
czynnym współudziale przy roz­
wiązywaniu aktualnych zagad­
nień, w  walce z płotką, z ciemno, 
tą j malkonteoctwem, w  budze­
niu czujności opinii społecznej 
wobec wszelkich njedmnagań ży. 
eja społecznego w  szybkiej, 
wszechstronnej \  rzetelnej infor­
macji, nacechowanej troską o in­
teresy obywateli { Państwa. Zrze­
szone dzienjkarstwo polskie uczy­
ni wszystko, by * obowiązków 
swych wywiązać się jak najle­
piej“-

„Walny Zjazd Zw. Zaw. Dzień- 
njkarzy R. P. w Szczecinie z u- 
manjem wita uchwałę Zgroma-

Olmizcnie stopy życiowej
z a g ra ż a  K a n a d z ie■es

Ottawa (ob. wł.). Kanadyjski 
minjster finansów Abbot w  prze. 
mówieniu radiowym skierowa­
nym do narodu kanadyjskiego za­
powiedział szereg zarządzeń o- 
szczędnośeiowych spowodowanych 
brakiem waluty dolarowej.

W programie rządu kanadyj­
skiego przewidziane są m. in. za­
rządzenia Ograniczające import 
towarów ze Stanów Zjednoczo­
nych, i ¿lość wycieczek do USA. 
Z drugiej strony przyznano spe­
cjalne nagrody dla przedsię­
biorstw, przemysłowych, które 
zwiększą swą produkcję dla ce­
lów eksportowych. Rząd zamierza 
zaciągnąć pożyczkę W Międzyna­
rodowym Banku Eksportowo-Im.

portowym w  wysokości 1 m iliar­
da 250 milionów dolarów.

Minister Abbot podkreślił ko. 
nieczność rychłej realizacji na­
kreślonego programu nawet kosz. 
tem obniżenia stopy życiowej oby 
wateli kanadyjskich.

dzenia Generalnego ONZ, potę­
piającą propagandę wojenną i 
podżegaczy wojennych.

Walny Zjazd Zw. Zaw. Dzien­
nikarzy R. P. w  Szczecinie, ma­
jąc na uwadze sprawę pokoju 
światowego i żywotne interesy 
narodu polskiego, z oburzeniem 
potępia anglosaską politykę od­
budowy Niemiec imperialistycz­
nych, podsycania kampanii rew i­
zjonistycznej przeciw naszym gra 
nicom oraz nie przebierającą w 
środkach oszczerczą kampanię 
propagandową przeciw siłom po­
stępu } pokoju.

X I Ogólnokrajowy Zjazd Zw. 
Zaw. Dziennikarzy R. p. w Szcze. 
cinje zatwierdza^ uchwały Od­
działu warszawskiego j krakow­
skiego, wykluczające z szeregów 
Związku: Helenę  ̂ Duninównę, 
Zygmunta Augustyfiskiego, Ada­
ma Obarskiego 5 Karola Buczka, 
którzy zhańbili się współpracą z 
podziemiem faszystowskim ; z ob. 
cym wywiadem przeciw narodo­
wi i Państwu Polskiemu.

Zjazd wzywa wszystkie oddzja. 
ły i  wszystkich członków Związ­
ku do wzmożenia czujności wo­
bec niebezpieczeństwa przenika­
nia do szeregów dziennikarstwa 
polskiego Judzi obcych ideologii 
demokratycznej, Dziennikarstwo 
polskie służy i służyć będzie in­
teresom ludu j Państwa Polskie­
go.

sa“ , .program Trumana spotka się 
ze sprzeciwem zarówno demokra­
tów, jak i republikanów.

Podobnie wypowiada się libe­
ralny „Manchester Guardian“ , w 
którym czytamy, że trudno wy­
obrazić sobie, aby republikanie, 
którzy mają większość w kon­
gresie, zaakceptowali ten pro­
gram. (w)

Z ca łego  św ia ta
Bratysława (obsł. wł.). W Braty­

sławie krążą pogłoski, że zebranie 
Frontu Narodoicego, debatujące o- 
becnie w Pradze, zaakceptowało 
skład rady komisarzy słowackich, 
wobec czego sprawa tzw. kryzysu 
słowackiego została nareszcie za­
kończona. (is)

Praga (obsł. wł.). Poseł norweski 
to Pradze wręczył prezydentowi 
Beneszowi najwyższe odznaczenie 
norweskie, Order św. Olafa. Fakt 
ten miał miejsce z powodu setnej 
rocznicy istnienia wj/mienionego 
orderu, (is)

Berno (obsł. wł.). W Lozannie 
przebywa obecnie król Syjamu. P° 
byt egzotycznego monarchy przy 
czynią władzom szwajcarskim nie­
mało kłopotów. Wobec krążących 
uporczywie pogłosek o spiskach, 
godzących na życie monarchy, po­
licja szwajcarska musiała zastoso­
wać daleko idące środk i ostrożno­
ści, które były rozpatrywane na­
wet na posiedzeniu Federacyjnej 
Rady Związkowej, (is)

Warszawa (obsł, wł.). Rząd Rze- 
czypospołitej Polskiej wyraził swą 
zgodę na akredytowanie Jeana Bae 
lesza, w charakterze ambasadora 
Francji w Warszawie. Jean Bae- 
len, b. poseł w Sztokholmie, zastą­
pi Rogera Garrean, mianowanego 
delegatem w jednej z komisji 
ONZ. (is)

Zmiana gabinetu
spodziewana w Gzeehostawaeii

Praga (obsł. wł.). W rządzie 
czechosłowackim zajdą w naj­
bliższych dniach pewne zmiany- 
Lauszman zamierza opuścić swo­
je stanowisko ministra przemysłu 
celem poświęcenia się całko\vjcie 
działalności partyjnej, a miano­
wicie kierownictwu i  rożwojow- 
partii, k tó re j. został obecni* prze 
wodni czącym^

Niewiadomo czy Fierlinger pa 
zostanie w  rządzie, jako przed' 
stawiciel partii, która jest "f 
mniejszości. Fierlinger. który nie 
jest już prezesem partii socjal' 
demokratów, pozostanie jedna’' 
zapewne na stanowisku wicepre' 
zesa tej partii, (is)

Z  udlziałem* c t f r fx o æ fe m c ô c »

Wielkie polewanie na dziki
u a  Z ie m ia c h  ZachotiuScK

Warszawa (teł. wł.). Wobec nad­
miernego rozmnażania się na te­
renie Ziem Odzyskanych dzików, 
które wyrządzają dotkliwe szkody 
rolnikom, odbędą się w okresie zi­
my polowania, zorganizowane 
przez oddziały „Orbisu“ w War­
szawie. Polowania te umożliwią 
obcokrajowcom zapoznanie się z 
pięknem kraju i polskich łowisk, 
spowodują odstrzał nadmiernej ilo 
śei dzików i pozwolą zaopatrzyć 
nasz rynek w wysokowartościową 
dziczyznę i skórę.

W polowaniach oprócz zaproszo­
nych gości wezmą także udział my 
śliwi polscy, zrzeszeni w Związku 
Łowieckim. Decydujące znaczenie 
dla łowiectwa polskiego posiada 
mianowanie obecnie po raz pierw­
szy po wojnie „wielkiego łowcze-

Porozumienie w sprawie Palestyny
m ięd zy  Z S R R  i USA

Lakę Success. (API) Związek 
Radziecki i Stany Zjednoczone o- 
siągnęły wczoraj zasadnicze poro­
zumienie w sprawie realizacji 
planu podziału Palestyny. Komi­
sja palestyńska ustaliła dzień

Rozszerza się strajk
fra n c u s k ic h  ro b o tn ik ó w

Paryż. (obsł. wł.) Ruch strajko- i nych, około 10.000 górników za-
wy we Francji przybiera coraz 
większe rozmiary.

W okręgach węglowych, jak de­
partament du Nord i Pas de Ca­
lais, liczba strajkujących górni­
ków wzrasta z każdym dniem. Na 
ogólną liczbę 114.000 górników, 
82.000 wstrzymało się od pracy. W 
okręgu Valenciennes strajkuje nk. 
3.500 górników.

W mionach Lietard. X.ievm i in-

strajkowało na ogólną liczbę 
30.000. W CazeviRe urzędnicy ad­
ministracji kopalnianej i fabrycz­
nej rozpoczęli 24-godzinny strajk 
ostrzegawczy, domagając się pod­
wyżki płac.

Wczoraj stanęły również całK - 
wicie wielkie fabryki Renault w 
Sèvres pod Paryżem. W zakładach 
Citroen robotnicy początkowo r  ’ 
rzucili całkowicie pracę, po czym 
»odjęli ją częściowo w Południe.

1 sierpnia 1948 jako ostateczną 
datę wycofania wojsk brytyjskich 
z Palestyny. Najpóźniej do, tego 
terminu zniesiony zostanie rów­
nież mandat brytyjski w tym kra­
ju.

W dwa miesiące po całkowitym 
wycofaniu wojsk brytyjskich, za­
równo państwo żydowskie jak i 
arabskie otrzyma niepodległość. 
W ten sposób 1 października 1948 
roku powstaną w Palestynie dwa 
nowe niepodległe państwa.

Sprecyzowano również formy 
działania komisji palestyńskiej 
ONZ. Będzie się ona kierować za­
leceniami zgromadzenia general­
nego oraz instrukcjami Rady Bez 
pieczeństwa, której składać będzie 
miesięczne raporty z podejmowa­
nych przez siebie kroków. Osta­
teczny raport przedstawi komisja 
palestyńska na następnej sesji 
zgromadzenia generalnego ONZ.

go“ , którym został Mieczy*!»* 
Mniszek - Tchórznicki, kierownik 
działu łowiectwa przy M in is te r­
stwie Leśnictwa.

Kryzys rządowy wg W łesiech?
Rzym (obsł. wł.). Zmiana gabi' 

netu włoskiego jest faktem uzn® 
nym przez koła polityczne za 
unikniemy. Premier de Gaspe"^ 
wyraził już życzenie konferoW® 
nia z poszczególnymi przyw ódca ' 
mi partii politycznych celem 
mówienia z nim i sytuacji, ot 
rozpatrzenia możliwości utwór 
nia nowego gabinetu, (is)

kołnierze polscy 
wracają z Anglii

Londyn. (Obsł. wł.). Minister 
spraw Szkocji oświadczył węzo  ̂
V] parlamencie, że w ciągu ot> 
nich dwóch lat około pięć tys t  
żołnierzy polskich z oddzw 
Polskich Sił Zbrojnych, stacj«»» 
wanych w Szkocji, zostało rep» _ 
wanych do Polski. Poza tym zP . 
tów szkockich odpłynęło do F° 
2.718 członków P.IC.P.R.

Obecnie pozstaje jeszcze w „ 
cji około 16.300 żołnierzy Pol£^ , -  
z PKPR, lecz poważno liczba w 
raziła chęć powrotu do Polski-

Nielojalny ambasador 
— niesolidnym małżonki«

Londyn (obsł. wł.). Skanda a 
sprawa rozwodowa b. ambana jej 
Wielkiej Brytanii w Wars*» 
Cavendish Benticka została 
na przez niego w apelacji. p- 
diih Bentick przedłożył sąd0" '1 .e, 
sty, z których wynikło nl<? D_gti- 
że żona jego zdradzała go z ¿Mt- 
lam hiszpańskim w Los A»8 
Żona natomiast ze swej s tro n y ^  
żyła dowody na to, że mąz '’go- 
tlzał ją z żoną owego konsula- g 
szta rozwodu wyniosły przesz 
tys. funtów szterlinaów.
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W  i  z tą g iti u  » z ło t y c h  m a t  o h
(REPORTAŻ WŁASNY 

„DZIENNIKA ZACHODNIEGO“)
K ł o d z k o ,  w listopadzie.

— PanJ Eugenia Sołowiej? . , .
— Tak, to ja, proszę bardzo — 

zaprasza wysoka, młoda kobieta 
Otacza nas gromadka dzieci, któ. 
re biegną przed nami po scho­
dach.

Duży, jasny pokój nosi wyraź­
ne ślady żywiołowych zabaw 
dziecięcych. Panuje w  njm prze­
m iły bałagan, który tylko dzieci 
potrafią wytworzyć- Matka jest 
wyraźnje zażenowana. Niebieskim 
fartuchem ściera kurz z krzeseł 
i  z miłym uśmiechem nam je 
podsuwa.

Kilka dnj temu Eugenia Solo­
w i ej otrzymała z rąk przewodni­
czącego PRN Złoty Krzyż Zasju- 
81. Jest bowiem

matką 1$ dzieci
— Jeślj wolno się zapytać, ile 

pani ma lat?
~  40 — pada odpowiedź. — 

Wyszłam za mąż . . .  zaraz. . .  w 
1923 roku.

— Czy wszystkie dzieci żyją?
■ Tylko 15. Dwóch chłopców i 

Jedną dziewczynkę pochowałam. 
Jeszcze przed wojną. Ciężko by- 
ło . . .  Anj wykarmie, ani zaopie­
kować się należycie. To było w 
Niemczech . ..  W 1929 roku wy­
emigrowaliśmy z mężem w po­
szukiwaniu pracy, której nie by­
ło w  Ojczyźnie. Myślałam, ¿e bę. 
jłzie leniej, ale spotkało nas pie­
kło. Prześladowania, w yzysk... 
Byłam wtedy bardzo młoda j A r­
kadiusz, mój mąż, był młody . . .  
Dzjś liczy 48 lat. Uciekliśmy z ba­
raków dla bezdomnych na Stra- 
domiu w Częstochowie, a wpa­
dliśmy w jeszcze gorszą nędzę.

Z korytarza dobiega nas nowy 
gwar.

— Dzieci wróciły ze szkoły — 
wyjaśnia matka. Czwórka, która 
wchodzi do pokoju — Janusz, A r. 
kadiusz, Eugenia j Elwira, w  wie 
ku od 9 do 13 lat — ubrana jest 
skromnie, ale czysto.

Dzieci jest tak dużo, że ■/■-ni i 
twarz, nie może utkwić mi w pa­
mięci. Przyznani ŝ ę, że w głowie 
zaczyna się kręcić .. .

Kartonik x e  s p is e m

urodził się w 1924. Dziś jest rzeź- 
njkiem — pracuje, pomaga rodzi, 
com ; rodzeństwu. Dalej — długi 
spis synów i córek. Kilkoro już 
żonatych i zamężnych. Najmłod­
szy, Zdzisław, urodzony 19 wrze­
śnia 1947 roku.

,— 0 > nie — siła i radość życia 
biją z sympatycznej twarzy p. 
Solowiej; —- Nawet teraz — to już 
nawet niedługo — mówi z pew­
nym zawstydzeniem — będzie je­
szcze jedno. .. Może chłopczyk?

Życzymy je j tego z całego ser­
ca. Gdy wychodzimy, musimy w 
sieni przedzierać się przez „żywy 
mur“ bawiącej się dziatwy . . .

»W imieniu 
Prezydenta R .P ,.t
PanJ Paulina Siemjenich ze 

względu na słabe zdrowie } wiek 
(76 lat) nie była obecna na uro­
czystości dekorowania Krzyżami 
Zasługi w  Kłodzku, dlatego też 
przewodniczący PRN wręcza jej 
osobiście Złoty Krzyż w Kuno­

wie k. Nowej Rudy. Jest matką 
17 dzieci, z których obecnie żyje 
9. — 5 zamężnych córek i 4 żona. 
tych synów. Mieszka u najmłod­
szego —■ drogomistrza powiatu 
kłodzkiego.

My do pańskiej mamusi — 
mówi przewodniczący PRN. Idzie 
my schodami na pierwsze piętro. 
W schludnym, przytulnym salo­
niku wita nas „złota matka“  — 
m|ła, siwowłosa staruszka. Jest 
wyraźnie zmieszana . . .

— W imieniu Prezydenta Rze­
czypospolitej . . .  — padają w ci­
szy uroczyste słowa. Po chwili 
Złoty Krzyż Zasługi jaśnieje na 
ciemnym tle sukni. Głos starusz­
k i drga wzruszeniem. Wzruszeni 
jesteśmy wszyscy, tylko najmłod­
sza -wnuczka pani Pauliny, 3 mie-1

sięczna Graiymka, gaworzy sobie, 
nic a nic się n|e przejmując po­
wagą chwili . ..

Ten krzyż t© dla n ie j...
— Jak dawno przebywa pani 

na Zachodzie? — pytam.
— Dwa lata. Przed wojną mie­

szkałam w Brześciu nad Bugiem 
u syna. Męża Niemcy zastrzelili 
w 1918 roku.

— Więc ciężar utrzymania i 
wychowania dzieci spoczywał wy 
łącznie. . .

— Tak, na mnie. A no, jakoś 
szło. Posyłałam do szkoły, • pra­
cowałam. Lata były ciężkie. . .  
Ale teraz — ożywia się p. Pauli­
na — jest już dobrze. Dzieci są 
dorosłe, pracują , ..

Dobrymi, wyblakłymi oczyma 
patrzy p. Paulina na śpiącą w Jó- 
łeczku wnuczkę.

Teraz dla niej żyje ■— mówi 
cicho. — I  ten Krzyż — to też dla 
"ie j, żeby kiedyś wiedziała . . .

Na twarzy p. Siemieniehowęi 
widnieje gęsta sjeć zmarszczek, 
które wyryła zgryzota i codzien­
na troska o dzieci.

Te kobiety zasłużyły na Złoty 
Krzyż — myślę, kiedy wracamy. 
To nie jest tylko hojd Państwa 
dla M atki-bohaterki, dla poświę­
cenia i miłości. To — Nadzieja i  
Wiara w  przyszłość, bo naród, 
mający takie matki —■ jest w ie l­
kim narodem.

St. Broszkiewicz

— Czy jestem brzydki? — pyta 
8-miesięezny Zdzisio Sołowiej. — 
Zobaczycie, że będę ładniejszy od 
wszystkich moich 17 braci i  sio­
strzyczek.

Foto „Dziennik Zachodni"

Z ło t o  eto k a s y  H S D I P

Ruhra finansoirała hitleryzm

Pani Sołowiej wyciąga żółty 
kartonik — listę swoich pocjech 
w porządku chronologicznym. 
Zaraz, zaraz . . .  Najstarszy, Eryk,

7~ Zaraz go panom pokażę — 
mówi matka. Za chwilę wraca z 
małym Zdzisiem na ręku.

Ładne dziecko — powiadam. 
Bowiem Zdziś ¡stotnje jest ładny. 
P. Eugenia oświadcza: — Żadna 
nie jest brzydkie!

PanJ Sołowiej pokazuje nam 
Złoty Krzyż Zasługi — hołd Pań­
stwa j Narodu, złożony pełnemu 
poświęceń macierzyństwu: 18 
dzieci — wzdycha z zachwytem 
przybyła w odwiedziny sąsiadka. 
Podzielamy ten zachwyt. Obecny 
tu wiceprzewodniczący PRN, mgr 
"Januszkiewicz, oświadcza, że 
Państwo zamierza przydzielić ro­
dzinie pani Eugenii krowę i zię- 
mię. Mąż jest polowym w mająt­
ku państwowym Wołany.

— Jak się pani czuje obecnie? 
— pytam. — Gzy porody j ciągła 
troska o dzieci nie nadwyrężyły 
pani zdrowia?

Jaik donosi oficjallmy organ amerykańskiej strefy olkuipa 
cyjnej „Nenie Zeliitung“ , szefem nowej adlmmisiraoji węglo­
wej w Zagłębiu Ruhry z ostać ma człtowieik, kióiry w opinii 
niemieckich antyfaiszyistów jest hitlerowskim przistępcą 
wojennym.

„Neue Zeitung donosu,- że nowa administracja węglo­
wa, organizowana w związku z fuzją gospodarczą strefy 
brytyjskiej i  amerykańskiej powstać ma w pierwszej po-
łowie listopada, dyrektorem 
R o e 1 e n.

K im  jest Roelen?

Byłym dyrektorem wielkie­
go trustu węglowego i  stalowego 
Frjtza Thyssena (a Thyssen sam 
opowiedział światu, jak sam pom 
pował pieniądze — i nakłaniał do 
tego jnnych przemysłowców Ruh­
ry  — do kasy Hitlera na rzecz 
jego akcji i  konspiracji).

Aktywnym współpracowni­
kiem i towarzyszem konspiracyj­
nych akcyj Thyssena (społeczeń­
stwo niemieckie — dzięki swej 
demokratycznej prasje — zna już 
dobrze falkty w  tej sprawie).

W ciągu 10 lat poprzedzających 
dojście H itlera do władzy owi 
przemysłowcy z Zagłębia Kuhry 
finansowali jego spiski. Celem 
ich było rozbicie nowych, demo­
kratycznych form rządów, które 
społeczeństwo niemieckie starało

jej zaś zostanie dr Wilhelm

się budować. W Saksonii, w ro­
ku 1923, gdy wśród socj»l-demo­
kratów rządziło ich lewe skrzy­
dło, u władzy stała koalicja rzą­
dowa socjalistów i komunistów, 
opierając swą pracę o szeroki 
program reform społecznych. Za­
alarmowało to przemysłowców 
Ruhry. Zapadło postanowienie 
wszczęcia niezwłocznej akcji za­
pobiegawczej. Wykonawcą ich żą 
dań stal} się Strcsemann, posyła, 
jąc wojsko dla obalenia rządu 
saskiego. ,W książce swej „Płaci­
łem H itlerow i“  Thyssen opisuje 
kulisy tej sprawy.

ZŁCTO DLA HITLERA

„Ostatecznym celem propono 
wanej ekspedycji“ , wyjaśnia 
Thyssen, - „było obalenie demo­
kracji weimarskiej, której sła­
bość prowadziła Niemcy da anar­
chii. Brakowało funduszów. Lu- 
dendorff przyjął honoraria za 
wywiady udzielone prasie ame­
rykańskiej. Niewiele to jednak 
pomogło, jak m| mówił...“

Nasze wspólne sprawy

Wystawo „Pogranicza“ w Pradze
(Od własnego korespondenta AP1) 

Praga, w listopadzie.
W tych dniach została otwarta 

*  Pradze na Narodni Trzida wy­
stawa, która obrazuje dwuletni do 
robek CSR na jej ziemiach za­
chodnich.

Jak wygląda zagadnienie „Po­
granicza“ według cyfr uwidocznić 
hych na wystawie, którą zwiedzają 
tłumy mieszkańców Pragi?

Trzeba przypomnieć, że ż chwilą 
Sagarnięcia Sudetów przez Trze­
bią Rzeszę, a zwłaszcza po powsta­

niu tzw. „Prptęktoratu“ , Niemcy 
we wzmożonym tempie rozpoczęli 
proces przesuwania Czechów na 
wschód. Z przeszło miliona Sło­
wian, w Sudetach zostało w koń­
cu ok. 550.000, a w ślad za tym na­
stąpiła masowa kolonizacją nie­
miecka.

Po wojnie Czechosłowacja wró­
ciła na swoje „Ziemie Odzyskane“ .

Cyfry, uwidocznione obecnie na 
„Wystawie Pogranicza“ , wykazują 
pierwszorzędne zdolności organi­
zacyjne Czechów i Słowaków. W

jŁ  c t s ł t s i
Warszawa. W związku z poczy- 

nionymi spostrzeżeniami, Minister- 
SłWo Ziem Odzyskanych zwróciło 
uwagę władzom osiedleńczym, że 
gospodarstwa hodowlane, które mo 

°bjąć większy teren od norm 
Przewidzianych dekretem — nie 
pogą być tworzone sztucznie na 
orenach nie odpowiadających wa- 
Uńkom gospodarstwa hodowlane­

go- Tworzyć je można tylko wte- 
gdy zaopatrzone być mogą w 

dpowiednią ilość łąk z gruntów 
Wyborowy ch.

Równocześnie M inisterstwo prze- 
rzegło władze osiedleńcze przed 
ydawaniem aktów nadania na 

grunty, przeznaczon; ną ogródki 
b ltu ry  rolnej.
Ustka. W październiku wywie- 

lomo przez port w Ustce 35.583 t j 
Ęgla oraz 600 t łupku szamotowe- ‘ 

O- W porównaniu z wrześniem br. 
snowi to wzrost obrotów porto- 
ych o 20%. Na wejściu ¡.wyjściu 

_ holowano w porcie J55 statków 
. “  banderami Szwecji, Danii, Fin 

ndii, Norwegii i Holandii 
Gdańsk. Wykazy miesięczne gdań 

dyrekcji Poczt i Telegrafów 
Werdząją, iż tranzyt pocztowy 

f 262 polskie porty przybiera eo- 
większe rozmiary i z usług na- 

korzysta coraz więcej kra- 
w europejskich. W ub. miesiącu

przez Gdynię i Gdańsk przeszły 
tranzytem 664 worki listowe, 2.916 
worków pączkowych i 2.7S5 'paczek 
luzem. W tymże okresie krajowej 
poczty zagranicznej zarejestrowa­
no 1.457 worków listowych i 184.000 
worków pączkowych.

Olsztyn. Przeprowadzona przez 
„Caritas“ akcja prześwietlania pro 
mieniami Roentgena dzieci w wie­
ku szkolnym wykazała znaczną 
część dzieci chorujących na gruź­
licę.

Gdynia. W porcie gdyńskim trwa 
ją prace nad odbudową dalszych 
magazynów portowych. Najdalej 
posunięte są roboty przy budowie 
magazynu nr. 2, gdzie wykonuje 
się już końcowe roboty ' instalacyj­
ne. Magazyn ten będzie oddany do 
użytku jeszcze w roku bieżącym.

Gdynia. Morskie Laboratorium 
Rybackie w Gdyni nawiązało kon­
takt z Laboratorium Hydrograficz­
nym w Helsinkach, celem wymia­
ny próbek planktonu, zbieranego 
w celach badawczych na wodach 
fińskich i polskich

ciągu trzech miesięcy po zakończa­
niu wojny na „Pograniczu“ osie­
dliło się 600.000 ludzi z centralnych 
Czech, Moraw i Słowacji. Na 31 
maja 1947 r. było już na Pograni­
czu 2.400.000 obywateli CSR. Ogó­
łem opuściło Czechosłowację 2 mi­
liony 800 tys. Niemców, byłych o- 
bywateli pierwszej Republiki i ok. 
600.000 „gości“ , tzn. tych, którzy 
napłynęli w czasie okupacji.

Dorzućmy do tych informacji je­
szcze garść cyfr, które zorientują 
nas co do problemów czechosłowac 
kiego „Pogranicza“ . A więc przede 
wszystkim: reforma rolna — roz­
parcelowanie wielkich majątków 
poniemieckich., Podczas pierwszej 
Republiki 2 tysiące rodzin chłop­
skich otrzymało ziemię — w la­
tach od. zakończenia wojny — 150 
tysięcy.

Podczas gdy w r. 1945 było na 
Pograniczu tylko 15 procent lud­
ności czechosłowackiej — dziś jest 
już 91 procent. Poważną część o- 
siedleńców stanowią > repatrianci z 
zachodu (150.000), przesiedleńcy ze 
Słowacji (przeszło 200.G00) i repa­
trianci ze Zw. Radzieckiego (ok. 
600.000). „Pogranicze“ będzie mia­
ło zupełnie mną strukturę gospo­
darczą, niż przed wojną.

Jeśli chodzi o „Wystawę“ , którą 
zwiedzałem trzykrotnie w ciągu o- 
statnich kilku dni — muszę dodać, 
że poważny dział poświęcono zo­
brazowaniu osiągnięć Polski na 
Ziemiach Odzyskanych. Oprócz wy 
kresów i cyfr, które propagują na­
szą pracę nad Odrą i Nysą, ude­
rzają w oczy wydawnictwa Insty­
tutu Zachodniego, sprawozdania 
Rady Naukowej dla zagadnień Z. 
O., szereg gazet, polskich z arty­
kułami o Z. O.

Powiększone zdjęcie ruin War­
szawy umieszczono obok zdjęcia z 
Lidie, a na centralnym miejscu

Zaniepokojony żywo rozwojem 
wypadków politycznych w r. 1923 
Thyssen zwrócił się do Luden- 
dorffa, słynnego reakcyjnego ge­
nerała z pierwszej wojny śwjato. 
wej. Ludeniorff zgodził się z 
Thyssenem, że Niemcy potrzebują 
„człowieka“  \  zaleci} zwrócenie 
się do Hitlera. „Postąpiłem za je. 
go radą“ , pisze Thyssen i opisuje 
jak uczęszcza! na meetingi H itle. 
ra, jak wzbudził on w  nim podziw 
i jaik wreszcie z nim się spotkał.

W wyniku tego spotkania usta. 
łono, że „Ludendorff i H itler go 
dzą się na konieczność przedsię­
wzięcia ekspedycji wojskowej 
przeciw Saksonii w celu obalenia 
komunistycznego rządu dra Ze|- 
genera“ .

4755

,,Ze swej strony wpłaciłem mu 
około 100.000 marek w zlocje“ .

DŁUGIE PRZEMÓWIENIE
Jak się okazało, H itle r i  Luden. 

dorff nie potrzebowali ostatecznie 
wydawać złota węglowego ma- 
gnata na wojskową ekspedycję 
do Saksonii. Sam prezydent Re­
publiki Weimarskiej ubiegł ich, 
rozkazując armii wykonanie brud 
nej roboty dla przemysłowców 
Ruhry.

W owych czasach inflacji

100.000 marek w zlocie stanowiło 
znaczny kapitał, a i nadal Thys­
sen j jego k&mpanowie z Zagłę­
bia Ruhry nie trzymali kabzy 
zamkniętej. W styczniu 1932 r. 
Thyssen zaaranżował spotkanie 
w Duesseldorfje przemysłowców 
z Ruhry z Hitlerem, na którym 
ten wygłosił swe słynne przemó­
wienie. Thyssen tak pisze o tym: 

„...W rzeczywistości to ja na­
wiązałem kontakt między H itle­
rem i ogółem przemysłowców 
reńsko _ westfalskich. Wiadomo 
powszechnie, że 27 stycznia 1932 
— niemal na rok przed objęciem 
władzy — Adolf H itle r wygłosi! 
w  klubie przemysłowców w 
Duesseldorfie blisko 2 j  półgodzin 
ne przemówienie.“

Przemówienie wywarło głębo­
kie wrażenie na zebranych prze­
mysłowcach i  w  rezultacie szero­
k i strumień poważnych dotacyj 
wpłyną) do kasy NSDAP z zaso­
bów ciężkiego przemysłu“ .

ROZCZAROWANIE
Tak to przemysłowcy Zagłębia 

Ruhry pomagali swymi pieniędz­
mi politycznemu gangsterowi piąć 
się coraz wyżej.

A  dziś znów górnicy Zagłębia 
Ruhry ujrzeć mają jednego z 
głównych pachoików Thyssena na 
czele administracji węglowej w  
Ruhrze.

Choć kierownictwo należy dziś 
dô  Amerykanów, część odpowie­
dzialności za tę nominację spada
jednak na Wielką Brytanię, która 
bombardując Zagłębie zarzucała 
je równocześnie ulotkami, gło­
sząc .jako swój cel>. uwolnienie 
Niemiec od hitleryzmu.

Już rok temu słyszałem od ro­
botników njemieckic-h gorzkie 
komentarze na temat rozbieżno­
ści obietnic i wykonania. Myślę, 
że ich rozczarowanie bodzie nie­
długo zupełne.

S tudenci P o lite c h n ik i w G liw ic a c h  kw e s tu ją
. i  h u n i o r c n i  a 1

Szczecin. Statystyka ruchu stat- ■- t-cimauijm miejscu
ków w porcie szczecińskim wyka- | działu polskich Ziem Odzyskanych 
żuje w październiku na wejściu i i widnieje ogromna fotografia aktu 
wyjściu 288 statków o łącznej po- ! Podpisania umowy o przyjaźni iwyjściu 288. statków v „u- .■ ■ - ---— —- ........  ̂ ,, jacm i
jemności 98.639 NRT. We wrześniu I wzajemnej pomocy między Polską
przeszła przez port większa ilość | a Czechosłowacją.
statków — 82*. Andrzej Piwowarczyk.

Z lewej: „Tam sięgaj, gdzie kwe­
stur: nie sięga“ — mówią studenci 
Politechniki Śląskiej w Gliwicach. 
Rzięki drabinie można kwestować 
i u wyższych sfer — tzn. na 1. pię- 
tize. Jak nie drzwiami,, to oknem... 
L góry z prawej: Oto kroczy kolo 
naukowe, bardzo potrzebna insty­
tucja', jak nie posmarujesz — nie 
złożysz ofiary — nie pojedziesz. 

U dołu z prawej: W poszukiwaniu 
mieszkania studenci — jak mawiał 
jeszcze filozof grecki — wszystko 

swoje niosą ze sobą...
Foto Makarewiczowa
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Z życia straży pożarnych
WAŁBRZYCH. Przy Wojewódz­

kiej Szkole Pożarniczej w Wał­
brzychu odbywa się nowy podsta­
wowy kurs dla 29 młodszych pod­
oficerów pożarniczych Ochotni­
czych Straży Pożarnych. Kurs roz­
począł się dnia 1.0 bm. i potrwa do 
dnia 23 bm.

Komenda Grodzka Straży Po­
żarnej nie zanotowała w listopa­
dzie (do dnia 17 bm.} ani jednego 
wypadku pożaru. Jest to pierwszy 
miesiąc „wolny“ od czasu istnie­
nia straży.

Energia atomowa 
przedmiotem pogadanek
Wałbrzych (bp), Stowarzysze­

nie Inżynierów i Techników w 
Wałbrzychu w dniu 15 bm. roz­
poczęło cykl pogadanek nauko­
wych. organizowanych celem po 
pularyzacjj wiedzy.

Tematem pierwszej pogadan­
k i była energia atomowa, którą 
szeroko omówił jnż. Piotrowski 
z Dolnośląskiego Zjednoczenia 
Przemysłu Węglowego.

Po wygłoszonym referacie od­
była się część koncertowa, na 
którą złożyły się występy orkie­
stry DZPW oraz śpiew solowy 
p. Zofii Babińskiej i gra forte­
pianowa p, Haliny Lichtenfeld, 
Zarówno pogadanka jak i część 
artystyczna wieczora cieszyły 
się wdeMcitn powodzeniem i dal­
sze tego rodzaju imprezy spot­
kają się niewątpliwie z życzli­
wym przyjęciem ze strony wał­
brzyskiego społeczeństwa.

W porcie celnym Wrocławia

lak Niemcy przemycali kosztawności
Wrocław, (ib) Gdy człowiek po 

raz pierwszy znajdzie się wśród 
gruzów i ruin Wrocławia, gubi się 
w labiryntach ulic i chcąc dojść 
do jakiegoś celu błądzi długo po 
mieście.

Takie wędrówki mają przy du­
żej stracie czasu i swoje dobre 
strony, poznaje się bowiem i no­
tuje w  pamięci coraz to inne 
ulice, place, dzielnice, napotyka­
jąc co krok na jakieś niespo­
dzianki. Taką niespodzianką był 
nagle wyrosły na szarym murze 
szyld: „Port Celny Wrocław“ . 
Nazwa wielce obiecująca!

Nie leży nad wodą, do Odry je­
szcze ładny kawałek drogi, więc 
niby .dlaczego port? Identyczne 
pytanie można by postawić od­
nośnie słowa: „celny“ . Przecież do 
granicy _ daleko. Nic prostszego, 
jak wejść, zapytać i  tym samym 
zaspokoić swoją ciekawość . . .

Działalność urzędów celnych

polega, jak wiadomo, na pobiera­
niu opłat za przywóz i wywóz to­
warów za granicę. Mniejsze prze­
syłki o wadze do 50 kg podlegają 
kompetencji pocztowych urzędów 
celnych, — które na razie — znaj­
dują się tylko w  Warszawie, G li­
wicach i  Bytomiu (z filią, w Kato­
wicach). Brak tej instancji daje 
się Wrocławowi bardzo we znaki.

Jak się okazało Wrocław po­
siada aż dwa porty celne: Port 
Witolda, który kontynuując tra­
dycje przedwojenne wkrótce przyj 
mować będzie tylko towary połu­
dniowe (owoce, wina itp.) oraz 
port przy ul. Kluczborskiej, prze­
znaczony dla wszelkiego rodzaju 
towarów.

No dobrze, ale dlaczego port?
Odprawiane tu będą wszystkie 

przesyłki, które drogą wodną, tj. 
via morze i  Odra, kierowane na 
teren Dolnego Śląska, dotarły do 
Wrocławia.

Gdy tuyirozi się meble...
ł  Z i e m  O d z j s k a n j c h

Cieplice, (js) Dnia 11 września 
rb. posterunek M. O. w  Bolko­
wie pow. Jawor, zatrzymał na 
szosie auto ciężarowe, załadowane 
meblami i zdążające do jednego 
z województw centralnych. Funk 
cjonariusze M. O. wylegitymowali 
jadące tym autem osoby i zalewę 
stionowali meble, ponieważ oka. 
zało się, że nie było zezwolenia

Scflices«# górmlióftv
kop . „B o le s ła w  C h ro b ry4*

Wałbrzych (sar). Kopalnia 
Bolesław Chrobry” w W ał­

brzychu, po zwalczeniu róż­
nych początkowych trudno-

4736

ści, zdołała w czerwcu br. u- 
zyskać wszystkie 3 warunki, 
wymagane dla zdobycia sztan 
dam pracy. Ofiarny trud wy­
borowej załogi przyniósł dal­
sze zwiększenie się wydoby­
cia węgla o 50%, tj. dp 772 kg 
na głowę 1 na dobę, tak że 
sztandar zdobyto po raz dru­
gi i po raz trzeci już na wła­
sność.

Ostatn,i*j niedzieli odbyło
się uroczyste poświęcenie 
zdobytego sztandaru. Naez. 
dyr. ioż. Tottleben, wręcza­
jąc chorążemu sztandar — 
symbol hartu i siły, życzył 
górnikom dalszych sukcesów. 
Przewodniczący rady zakła­
dowej, W. Kaczan, oświad­
czył, że górnicy kup- „Bole­
sław Chrobry" postarają się 
w przyszłym roiku zwiększyć 
wydobycie do 1 tony na do­
bę.

na wywóz mebli z obszaru Ziem 
Odzyskanych,

W toku dochodzenia ustalono, 
że meble bez zezwolenia usiłowa­
l i  wywieść 41-letni Antoni Udał. 
ski z Cieplic i 34-letni Marian 
Rozmarynowski z Jeleniej Góry. 
Przesłuchani przyznali się do usi 
łowania wywozu rnsbli, które za­
kup ili od przygodnych sprzedaw 
ców w Cieplicach. Rozmarynow­
ski wiózł do Sieradza kompletną 
sypialnię.

Zatrzymani tłumaczyli się że 
nie wiedzieli o zakazie wywozu 
mienia ruchomego z terenów Doi 
nego Śląska i dlatego nie starali 
się o takie, zezwolenie. Meble za­
rekwirowano i , przekazano • ma­
gazynom Obwodowego Urzędu 
Likwidacyjnego w Jaworze, U- 
dalskiego zaś i Rozinarynowskie- 
go wypuszczono na wolną stopę 
po złeżyniu kaucji. Będą oni od­
powiadali przed sądem.

Ale to nie wszystko. Ciekaw­
szą historię ma za sobą urząd 
celny, którego jurysdykcji pod­
legają wszelkie afery przemytni- 
eze z północnych terenów woj. 
wrocławskiego, I  jest co robić, bo­
wiem akcja przemytnicza wzrosła 
w ostatnim czasie i wzrosło do­
świadczenie naszych straży gra­
nicznych, które w  ogromnym 
procencie wyłapują tych śmiałków 
i odstawiają w  ręce władzy. Zna­
ną jest rzeczą, że przemytnicy — 
to szajka międzynarodowa. Posia­
dająca dobrze zorganizowanych 
parnerów handlowych, transakcje 
przeprowadzają drogą wymiany.
I  tak np. przemyca się głównie ar­
tykuły żywnościowe i monopolo­
we, przewożąc wzamian pończo­
chy, konfekcję, obuwie itp.

Urząd wrocławski przeprowa­
dzał ponadto kontrolę bagaży 
Niemców repatriowanych z Wro­
cławia do „Vaterlandu“ , zbierając 
bogate żniwo konfiskowanych ko­
sztowności i walut zagranicznych. 
Niemiaszkpm nie wystarcza, że 
wolno im zabrać bez jakichkol­
wiek ograniczeń rzeczy osobiste­
go użytku i 500 marek gotówki. 
Praktyka wykazała, że w ostat­
nim czasie dużo więcej próbują 
wywieźć, jak w początkowych fa­
zach repatriacji. Sądzili pewnie, 
że jeszcze tu wrócą, że ziemie te 
jako „urdeutsch“ przecież znów 
będą niemieckie. Pochowali więc 
po znajomych co się dało, a sami 
gdy musieli, wyjeżdżali. Czas oba­
li ł te nadzieje. Polacy wrośli ko­
rzeniami w  odzyskane ziemie i 
nie oddadzą ich za żadną cenę.

Więc fabrykuje się na gvćałt 
sztuczne schowki w kłódkach, że­
lazkach, szwach garderoby i  'po­
duszkach, w  guzikach itp, Kosztow 
ności oddaje do przewiezienia 
przez granicę przeważnie najbied­
niejszym, najmniej podejrzenia 
wzbudzającym. Ale te metody 
wkrótce nasze władze wykryły.

Do dziś w urzędzie celnym oglą 
dać możria rozprute żelazko, w ' 
którego podwójnej ściance ukry­

te były dolary i  .kłódkę, kryjącą 
w sobie pierścionek brylantowy.

Przy okazji dowiedzieć się mo­
żna, że Czesi po zawarciu urno­
wy tranzytowej z Polską, od 3 
dni mają już swoją czeską Misję 
Celną we Wrocławiu, która kie­
rować będzie tranzytami czeski­
mi na Odrze. Na wiosnę przyszłe­
go roku sprowadzą w tym celu 
nawet własną flotyllę rzeczną.

Po pół godzinie wychodzi się 
z triumfującą miną, zdąża dalej, 
przyjaznym już spojrzeniem, że­
gnając Port i Urząd Celny Wro­
cławia, którego tajemnicę udało 
się zgłęhić.
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HURTOWNIA
TEKSTYLNA

wielobranżowa, u z n a n a  
przez Centralę Tekstylną i 
Zw. Zrzeszeń Prywatnego 
Przemyślu Włókienniczego 

MATERIAŁY BIELSKIE, 
JEDWABIE, BAWEŁNA, 
DZIEWIAR8TWO, GA­
LANTERIA Z PRODUK­
CJI P A N S T W O W E .1 
I PRYWATNEJ. 4691

Uderzył siekierą u j  głourę
a  po tem  zad u s ił k o le g ę

S o b i ę c i  n. (sar) W poniedzia 
lek rano miastem wstrząsnęła 
wieść o potwornej zbrodni do­
konanej na 19-letnim Franciszku 
Gościńskim. Jest to pierwszy od 
czasu wojny wypadek morder­
stwa w spokojnej na ogól mieści­
nie górniczej.

Fakty przedstawiają się nastę­
pująco: pracownik firm y Budo- 
ląd z Wałbrzycha, 19-letni Zyg­
munt Michalak, zatrudniony 
chwilowo na kopalni „W iktoria“ , 
mieszkał przy ul. Moniuszki 10 w 
jednym pokoju z Gościńskim, pra 
cewnikiem tejże firmy. Ponieważ 
Gościński rniaił , uskładanych
10.000 zł na ubranie, Michalak 
wspólnie z innym kolegą (naz­
wisko dla dobra śledztwa trzy­
mane jest w tajemnicy) postano­
wił' go okraść. Śledztwo ustali ja 
ki byl początek zajścia, na razie 
wiadomo, że, gdy Gościński był 
już rozebrany, Michalak uderzył 
go siekierą w głowę. Ciężko ran­
ny zaczął krzyczeć. Michalak o- 
winął mu potem szmatami głowę, 
a gdy to nie pomogło, j ranny 
nadal charczał i rzęził, zdjął mu 
pasek od spodni i  zadusił. Zwoki

D n i  p r z e c i w g r u ź l i c z e
na D o ln jm i Ś ląsku

Wrocław (ZAP). Od dnia 
14 do 24 grudnia odbędą się 
ogólnopolskie dni do walki z 
gruźlicą, pod protektoratem 
Prezydenta R. P. Bolesława 
Bieruta-

Jak wykazują statystyki, 
gruźlica jest obole chorób we­
nerycznych klęską, z którą 
musi walczyć całe społeczeń-

Ograniczenia w zażyciu prądu
na D o ln e m  Ś ląsku

.JELENIA GÓRA, Obecna sytua­
cja energetyczna Dolnego Śląska 
nie jest zjawiskiem odosobnionym. 
Różnica między całkowitą wytwór­
czością elektrowni, a zapotrzebo­
waniem energii elektrycznej przez 
odbiorców, czyli tak zw. niedobór 
mocy, jest objawem, występują­
cym na całym obszarze Państwa, 
podobnie jak we wszystkich kra­
jach dotkniętych skutkami wojny.

Dzięki intensywnie prowadzonej 
akcji odbudowy i remontowej, osią­
gnięto występowanie tego niedo­
boru tylko w 5 miesiącach zimo­
wych, od połowy października do 
połowy marca w okresie najwięk­
szego zużycia energii elektrycznej.

W tym roku znaczne obniżenie 
poziomu wody w rzekach, w wy­
niku długotrwałej pogody słonecz­
nej, pozbawiło wszystkie wodne 
elektrownie Dolnego Śląska ich 
środka napędowego. Wywołało to 
w konsekwencji ogólny spadek 
produkcji o przeszło 25% i spowo­
dowało powstanie niedoboru mocy 
o kilka tygodni wcześniej. Ten 
::tan rzeczy zmusza do jak naj­
dalej idącej oszczędności energii 
elektrycznej mimo, iż nie jest spo­
wodowany brakiem węgla, jak w 
Anglii lub wę Włoszech. Wszyst­
kie elektrownie ■ cieplne Dolnego 
Śląska zaopatrzone są w trzymie­
sięczny zapas węgla, tak, że w żad­
nym wypadku nie ' grozi nam 
przerwa w dostawie energii elek­
trycznej.’

Jakkolwiek Zjednoczenie Ener­
getyczne liczy na pełne zrozumie­
nie konieczności oszczędzania prą­
du przez odbiorców, to jednak zda­
je sobie sprawę, że wielu niestety 
ędzie wśród nich takich, którym

argumenty powyższe nie trafią do 
przekonania. Centralny Zarząd E- 
nergetyki wprowadza za tym z dn.' 
1 listopada br. na całym obszarze 
Dolnego Śląska następujące kon- 
tygenty zużycia energii elektrycz­
nej: 1 izbę 15 kWh., 2 izby 21 kWh. 
3 izby 27 kWh, 4 izby i więcej 33 
kWh. Poza tym dla każdego no­
worodka w okresie przydziału dla 
niego specjalnej kartki aprowiza- 
cyjnej przyznaje dodatkowo — 8 
kWh miesięcznie. — Za każdy kilo- 
watt/godzina przekraczający wy­
znaczony kontygent opłata wynosi 
15 złotych.

Wysokość tych kontygentów jest 
przybliżoną wysokością miesięcz­
nego, przeciętnego zużycia energii 
elektrycznej, nie stanowią więc one 
dotkliwych ograniczeń i obowiązu­
ją jedynie w okresie wspomnia­
nych 5 miesięcy. Wyznaczenie kon- 
tygentowi podwyższenie opłat za 
przekroczenie ich nie jest ukrytą 
podwyżką taryfy, lecz środkiem 
zapobiegawczym przeciwko zwięk­
szeniu zużycia energii przez od­
biorców. Zasadniczym sposobem 
uniknięcia przeciążenia elektrowni, 
grożącego uszkodzeniem, a nawet 
zniszczeniem maszyn, jest całkowi­
te wyłączanie pewnej grupy od­
biorców od dostawy energii elek­
trycznej.

Produkcja elektrowni dolnoślą­
skich jest w  stanie zapewnić nie­
przerwaną dostawę energii elek­
trycznej dla przemysłu i  przedsię­
biorstw produkcyjnych, dla gospo­
darstw zaś rolnych  i domowych 
ty lko  dla celów oświetlenia. Dla 
kuchen elektrycznych, piecyków 
itp., zużywających bardzo dużo 
energii elekrycznej, energii te j nie 
starczy.

W godzinach największego ob­
ciążenia maszyn, tj. od 6—1) i od 
17—22, należy ograniczyć zużycie 
prądu tylko do celów#oświetlenia, 
korzystanie natomiast z żelazek 
elektrycznych, czy pomp wodnych 
— przesuwać na inne godziny. W 
mieszkaniach winno się skasować 
wszystkie zbędne punkty świetlne, 
a w pozostałych żarówki wymie­
nić najwyżej na 25 wattowe. O- 
świetlenie wystaw sklepowych na­
leży ograniczyć do 1 punktu świetl­
nego, o możliwie malej mocy.

siwo. Przeciętnie zgonów 
rocznych w naszymi kraju spo 
wodowanych gruźlicą jest 
około 39.000; ponadto mamy 
234 000 chorych na gruźlicę 
czynną-zakaźną.

Dwie te liczby dają dokła­
dny obraz groźby biologicz­
nej oiraiz ekonomicznej; Gdy 
obliczymy wartość pracy, ja­
ką państwo tr.aci ma skutek 
zgonów osób chorych na gru­
źlicę i przyjmiemy, iż każdy 
chory przez osiatnie pół roku 
jest niezdolnym do pracy, to 
straty ekonomiczne sięgają 
zawrotnej sumy 420 miliar­
dów zł rocznie, co znacznie 
przewyższa nasz budżet pań­
stwowy.

Gdybyśmy chcieli leczyć w 
szpitalach wszystkich gruźli­
ków, musielibyśmy posiadać
117.000 łóżek, a mamy ich tyl 
ko 15.450. Koszt leczenia
234.000 chorych sięgałby 
1 miliarda złotych.

Porzucona przyjaciółka
s k ła d a  fa łszyw e z e z n a n ia

Jelenia Góra. (js) Do Powiato­
wej Komendy M. O. w Jeleniej 
Górze zgłosiła się 22-łetnia Jad­
wiga Polakowska zam. w  Jeleniej 
Górze, Ol. Kochanowskiego 5 i 
tam przed dyżurnym funkcjona­
riuszem, uprzedzona o odpowie­
dzialności karnej za fałszywe ze­
znania, oskarżyła Franciszka Ko­
walczyka o nielegalny handel 
bronią palną oraz należenie do 
podziemnej tajnej organizacji.

Na skutek tego oskarżenia Frań 
ciszek Kowalczyk został hreszto 
wany, jednak w toku dochodzeń, 
wojskowy prokurator we Wrocła 
wiu umorzył postępowanie prze­
ciwko Kowalczykowi, gdyż oka­
zało się, że Jadwiga Polskowska 
świadomie złożyła fałszywe ze­
znania z zemsty za porzucenie jej 
jako przyjaciółki. «

Przesłuchana w prokuraturze 
Polskowska przyznała się do w i­

ny. Odpowie ona przed sądem za 
fałszywe oskarżenie i wprowadzę 
nie władzy w błąd.

Aby dać możność całemu 
społeczeństwu przyjścia z po­
mocą w zwalczaniu gruźlicy, 
przerw!dziana jest,w ciągu Dni 
Przeciwgruźliczych rozsorzc- 
daż znaczków, których na te­
renie Dolnego Śląska ukaże 
się 3.000.000 sztuk po 10 zł 
oraz 500,000 sztuk po 50 zł. 
Znaczki te będą rozsprzeda- 
wane w kasach kolejowych, 
restauracjach oraz we wszel­
kiego rodzaju instytucjach. 
Sprzedawcy otrzymają 10 
prowizji od kazd?|5 znaczka, 
co przyczynić się ma do ma­
sowej ich rozsprzedaży. Obli­
cza się, iż z Dolnego Śląska 
zostanie zebrana suma około
20.000 000 zł. * li)

wywiózł następnie w pole, aby 
zmylić ślady.

Zaalarmowany posterunek M. 
O. w Sobięcinie wszczął od razu 
śledztwo i po bardzo krótkim 
czasie zdołał ująć mordercę. Od­
znaczył się przy tym kpr. R> 
czek, który dogonił uciekającego 
Michalaka. Dalsze dochodzenia w 
tej sprawie prowadzi sędzia sień 
ozy Jan Gąsior.

Wysoki wymiar
Kłodzko (bro). Powiat kłodzki 

posiadający około 43.000 ha ziemi 
ornej wypełnił już 9/10 kontyngen 
tu podatku gruntowego, którego 
norma wynosi 4.000 ton płodów 
rolnych. Powiat ząbkowicki nato­
miast, w którym obszar użytków 
sięga liczby 53.000 ha, ma do za­
płacenia tylko 2.000 t.

Próbował obrabować 
chłopców

Legnica. (Ib). 12-letni Kazimierz 
Barański, idąc ze swym młodszym 
kolegą na dworzec, został zatrzy­
many przez niejakiego Marka 
Chmielą, który wciągnął chłopców 
do bramy przy ul. Daszyńskiego 
29, a następnie na strych. Tam 
strasząc chłopców nożem, zażądał 
od nich zdjęcia butów. Krzyk chłop 
ców usłyszała przypadkowo loka­
torka tej kamienicy Janina Kam&ń 
czyk i przybiegła na pomoc. 
Chmiel widząc, że sprawa przy­
brała inny obrót niż chciał, pró­
bował szantażować Janinę Kamań- 
czyk, grożąc jej, że zostanie okra­
dziona przez bandytów i złodziei.

Chmielą przyłapano.
W czasie śledztwa w komisaria­

cie opryszek tłumaczył się. że za­
mierza! odprowadzić chłopców do 

| domu Sprawa przekazana została 
sądowi okręgowemu w Legnicy.

Zuchwały napad
W a ł b r z y c h ,  (sar) W sobotę 

15 bm. o godz. 17.20 weszli do 
sklepu spółdzielni „Pionier“ przy 
ul. Żymierskiego, nie rozpoznani 
dotychczas osobnicy i sterroryzo­
wawszy bronią 3 osobowy perso­
nel sklepowy oraz 4 kupujących, 
zabrali z kasy sklepowej cah) go 
tówkę w wysokości 100.000 zl. 
Bandyci, porwawszy jeszcze z P1’’ 
ki 3 litry  wódki, zbiegli.

do izo la to ró w
SOBIĘCIN. (sar) Kilkunastoletni 

Marysz Michałek (ul. Krakowska
li)  urządził sobie onegdaj miłą za­
bawę, Idąc mianowicie wzdłuż ul. 
Krakowskiej, strzelał z procy do 
porcelanowych izolatorów na słu­
pach telegraficznych, niszcząc 21 
sztuk na alarmowej linii straży 
pożarnej. Po drodze zdemolował 
jeszcze aparaturę dzwonka alarmo­
wego.

Gupiemu wyrostkowi można by

Z działalności Stronnictwa Demokratycznego
w Legnicy

Legnica (zo). Dnia 16 bm. od­
było się w lokalu powiatowego 
Komitetu Stronnictwa Demokra. 
tycznego w Legnicy zebranie ot­
warte dla członków i sympaty­
ków tego Stronnictwa.

Ńa zebraniu tym wiceprezes 
woj. Komitetu mgr Varanda wy. 
głosił referat pt. „Stronnictwo 
Demokratyczne na tle sytuacji 
międzynarodowej“ . Mówca pod­
kreślił w swoim referacie znaczę 
nie i rolę Stronnictwa w kształ­
towaniu się naszej rzeczywistości 
oraz zanalizował stosunek do in i­

cjatywy prywatnej i wysiłki, ja ­
kie wkłada Stronnictwo w uzdro 
wienie tego sektora.

Po referacie wywiązała się o- 
żywiona dyskusja.

W dyskpsji zabierali głos: sę­
dzia Łapiński, *p. Kryjon, prezes 
pow. Komitetu dyr. Podoba i wie 
ie innych osób. Ze względu na 
obecność na sali dużej ilości mło 
dzieży, delegat okręgowego Komi­
tetu Wykonawczego Zw. Młodzie 
¿^Demokratycznej p. Orłowicz o- 
rnówiła sprawy młodzieżowe.

się nie  dziwić, ale dziwimy się, zt 
n ik t z mieszkańców ul. K ra k o w ­
skie j, względnie przechodniów, nie 
zauważył wybryku i n ie zareago- 
w a ł należycie. Sprawę M ichałek» 
skierow ano do prokuratora 
spriiw nie le tn ich ;

dla

Współpraca milicji 
z lekarzami

Legnica (ib). Na terenie Legni­
cy funkcjonariusze M. O. ściśl* 
współpracują z lekarzami, dopfo 
wadzając osoby chore wenerycz­
nie do miejscowej przychodni 
przeciwwenery czne j .

W czasie od 1 stycznia do koń' 
ca października br. Komisariat 
w Legnicy doprowadził do przy­
chodni 304 kobiety.

Poświęcenie sztandaru
Wałbrzych (sar). W niedziel^

odbyło sję w  sali Towarzystw8 
Przyjaźń} Polsko-Radzieckiej P?' 
święcenie sztandaru cechu rzez- 
njków i wędllnjarzy, ^

Nalepki Akcji Pomocy 
Zimowej w oknach sa 

dowodem uspołecznienia-



Czwartek, 20 listopada 1947 r. D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Strona 5

21ednocxenie Przem ysłu
W  ę  gg 1 a  K p i i i i a h i c g o  
w Żarach k/Żagania lOoSny Śląsk)
poszukuje:

2 inżynierów
m iern iczy ch

4 techników
m ierniczych

(dołowych powierzchniowych J

W arunki do omówienia. Mieszkania zapewnione. 

Zgłoszenia należy nadsyłać do Biura Personalnego 
Zjednoczenia Przemysłu Węgia Brunatngo w Ża­
rach k. Żagania, ul, Gen. Broni Karola Świerczew­
skiego 6. 47?8

ZJEDN. ENERGETYCZNE OKRĘGU DOLNOSŁ.
Jelenja Góra, ul. Bogusławskiego nr 2

ogł asza

p rze ta rg  n ie o g ra n iczo n y
ua wykonanie portierni przy garażach Z. E. O. 
Oś. przy ul. Slęzncj nr 78/80 we Wrocławiu.

Bljższe informacje j podkładki ofertowe otrzy­
mać można w  Bjurze Odbudowy Domów Z. W, 
O. D. we Wrocławiu, przy ul. Dębowej n r 1 w 
godzinach urzędowych.

Oferty w  zalakowanych kopertach bez zna­
ków firmowych składać należy do dnia 25 listo­
pada 1947 r. do godz, 12, po czym nastąpi otwar­
cie ofert.

Do oferty należy dołączyć wadium w wyso­
kości 2 proc. oferowanej sumy w formie pokwi­
towania wpłacenia na konto nr 120 B. G. K. lub 
listu gwarancyjnego banku.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta dla zlecenia robót w całości, 
części lub unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyny { ponoszenia jakichkolwiek kosztów 
odszkodowania. (PAP) 4781

OOOOOOOOOCOOOOOQOOOOOXXXXXXSCOOOO

O głoszen ie
Zakłady PMS w Krakowie zakupią więk­

szą ilość

I so frów  naturalnych:

Jeżynowego i malinowego i
Oferty kierować: Zakłady Państwowego 

Monopolu Spirytusowego, Kraków, Fabrycz­
na 13. — Telefony: 548-43 i  587-13.
4733 D y re k to r Zakładów

p a b ia n ic k a  s p ó ł k a  a k c y j n a  p r z e m y s ł u  c h e m ic z n e g o
w  Pabianicach p rzy  u l. Boli-Żym ietsflbiego 5

ogłasza

przetarg nieograniczony
»a wykonanie:
P2 nuczy kamionkowych poj. od 80 litr. do 120 Ijtr.,
* kotłów żelaznych o d k ry ty c h  emaljow. bez mieszadeł a 500 litr. pojemn. 
'* kotłów żelaznych odkrytych emaljow. bez mieszadeł a 300 l i t r .  pojemn. 
1 suszarki próżniowej pojemn. 9 m sześć.
1 reduktora z blachy żelaznej pojemn. ca 300 litr.

*• zbiorników kamionkowych pojemn. ca 600 litr,
v. Bliższych informacji i wyjaśnień udziela Biuro Techniczne fabryki Pą- 

an>cka Spółka Akcyjna Przemysłu Chemicznego w Pabianicach codziennie 
“ Ycdziny 8—15.

, - ——— •—■— ..—, . * ,i , i u uiua listopada
godziny 14.
Do oferty musi być dołączony kw it z opłaconego wadium w wysokości 

3 Proc. oferowanej sumy.
Otwarcie ofert nastąpi 25 listopada 1947 r. o godz. 15.
Zarząd fabryki zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferty bez 

^g lę du  na wysokość oferowanej sumy, rozdział zamówień pomiędzy po- 
Saezególnyeh oferentów oraz prawo unieważnienia przetargu bez podania 
bówodów.

Zwtadomienia o wyborze ofert będą przesłane oferentom pisemnie.
(PAP) 4763

XXXXXX>CXXXXXXXXX XXXX100CXXXXXXXX>

PAŃSTWOWE k ie r o w n ic t w o  p r z e b u d o ­
w y  DRÓG PAŃSTWOWYCH N r 12/1 i n / l  Kra. 

ków-Pjizno w Tarnowie, ul. Rogoyskiego 13
ogł asza

p rze ta rg  n ie o g ra n ic z o n y
na odbudowę dwóch przęseł kratowych stalowe­
go mostu drogowego na rzece Białej w Mośej- 
cach w km 3,589 drogi gminnej Tarnów—Mo- 
śc[ce.

Podkładki ofertowe, oraz wszelkie informacje 
mogą oferenci otrzymać w Państwowym Kiero­
wnictwie Przebudowy Dróg Państwowych w 
Tarnowie, ul. Rogoyskiego 13 w godz. urzędo­
wych.

Oferty przepisowe opieczętowane z napisem: 
„Oferta na odbudowę mostu stalowego na rzece 
Białej w  Mościcach“  należy składać do skrzynki 
ofertowej w  biurze Państwowego Kierownictwa 
Przebudowy Dróg Państwowych w Tarnowie do 
dn|a 4 grudnja 1947 r, godz. 10, w, którym to dniu 
i  godzinie nastąpi publiczne otwarcie ofert.

Do wniesionej oferty winien być załączony 
kw |t na wadjum w wysokości 1 proc. oferowa­
nej sumy, wpłaconej w  Urzędzie Skarbowym w 
Tarnowie i złożonej do sum depozytowych Pań­
stwowego Kierownictwa Przebudowy Dróg Pań­
stwowych Kraków-Pilzno w  Tarnowie lub też 
równoznaczny lis t gwarancyjny bankowy.

Państwowe Kierownictwo Przebudowy Dróg 
Państwowych Kraków-Pilzno w Tarnowie za­
strzega sobie prawo wolnego wyboru oferenta, 
lub unieważnienia przetargu bez podania powo­
dów. (PAP) 4764

c -J J Z lA L  O św iaty R oin i- 
1,,, w  Bydgoszczy poszu­
m y6 kandydatów  ( tk i)  na 
« “ «ownska nauczycie li (lek) 
6 gm innych szkó l! ro ln i-  
i t i ?  ,w  w o jew ództw ie  po- 

oraz nauczycie li 
Caie^ m io t^ w  ogólnokształ- 

r-ck  do szkół średnich, 
1 m,lczych- W a ru n k i pracy 
kifł>?Cy d ° k re - Podanie udo- 
^ ^ le n to w a n e  nadsyłać: 

O św ia ty  R o ln i- 
ja J. Bydgoszcz, A le je  1 Ma- 

' 71305

g ,S RW s z °  r z ę d n y  czela- 
. k ra w ie ck i może się 

tCcl/ chm iast zgłosić. £>wię- 
ntow ice, A rm ii Czerwo- 

-  J 41. Zgrzebniolc R. 7G29g

OWEGO handlowca 
^ a jo m o ś c ią  korespon- Przy3mę zaraz. O- 

j r a:y  D z ienn ik  Zachodni, 
^ ‘icowice pod „020“ . 7593g

U0>^., iA LT E R A  zdolnego 
3iv,i;uyeg0 do go rze ln i po- 

erny' R eferencje w y- 
SpP/1,11?- O fe rty  Gm inna 
C h łia2ie ln ia Samopomoc 

w  Zębowicach. 
3fe?' ‘ P leśno —- Śląsk Opol- 

7609g

bardzo dobrze 
. sw e try  na dru tach  

r6cvi m 9 K atow ice , P ie- 
CS° 10 podwórze 

7614g

Sb?t;DSTAWICIELSTWA
hy ylz D ie ta low yc li (maszy* 
im ’ i?arz«?dzia), poszukuj e- 

p oznań, St. R ynek 49.
^ __ 71X8d

h S fK D S lA W IC IE L I na ar- 
Co\x>J Swiazdkowy do oprą 

szkó ł» św ie tlic , o- 
poszukujem y. Na 

t*W ;y  tys iąc z ło tych . Zgło- 
*,Hai3 W y tw ó rn ia  Zabawek 
to • Poznań, Pasaż A po l- i 

7130d

^ C Z Y cIE Ł I  ro ln ic tw a , 
^ m ? ic tw a ’ gospodarstwa 

i  przedm io tów  
CZyl^ych do szkół ro ln i-  
ią t n Poszuku je  Inspekfo- 
^yWrtQ« w ia ty  R oln icze j w 
ty. ch, u l. za  wodą 13, tel. 
V . 7138d

----------------------
re tuszerkę siłę  p ie rw  

* 0\«W ną wszechstronnie 
^  t?2* Poszukuje Foto Ire - 

O polski, u l. SO- i 
k leg0 26- 7l49d

W Y K W A LIF IK O W A N Y
m a js te r ciesie lski i  ru ty n o - j 
w any tech n ik  potrzebni
te le fon  35S-C6. 7635g

JE Ż E LI pragniesz zarobić 
drugą pensję p rzy  n iew ie l­
k im  w y s iłk u  i  trochę sp ry ­
tu  kup ieck iego napisz do 
nas .załączając znaczek na 
w yczerpu jącą odpowiedź. 
Sucha k/Ż yw ca , sk ry tka  13 
pod „W y trw a ły “ . 7104d

OSOBA na spacery z dzieć­
m i 3 godziny dziennie po­
szukiw ana. Te lefon 361-00.

. 7625g

A G E N C I p o rtre to w i poszu­
k iw a n i „S tu d io “  Poznań, 
S iem iradzkiego 3a. 7133d

t K u p n a

E PID IAS K O PY , Niwe,latO~ 
ry , Te odo lity , c y rk le , szto- 
pe ry, wagę dla n iem ow ląt 
zakupi Jan P u jdak — Ska. 
Lodź, P io trkow ska 83.

(PAP) 6853d

D Y FE R EN C JA Ł „P egeot‘s
ciężarow y 2 ton ow y lub  
części do niego, k u p i zaraz 
w y t w ó r n i a  W IN , B y ­
tom , Smolenia 32, te l. 26-80.

7570g

1 P o s a d  p o s /a  k  rujn

M IS TR Z tk a c k i (z d ługo­
le tn ią  p rak tyką ) p rzy jm ie  
posadę samodzielnego p ro ­
wadzenia tk a ln i p ryw a tne j 
(m ożliw ie  w iększej) w  oko­
lic y  B ie lska — B ia łe j. O- 
fe r ty  składać A . W ojc ic- 
szyk ( l i  T.) B ie lsko, K o le ­
jow a 2. 7212d

K U C H A R Z, śłużący, kaw a­
le r, zdo lny, p ra co w ity  szu­
ka pracy, na jch ę tn ie j u 
sam otnych osób p ryw a tn ie  
zaraz lub  późnie j. Zgłosze­
n ia : D zienn ik  Zachodni
K atow ice , 3 M aja 12 P^d 
„F . B .“ . 76?8g

PODRĘCZNA i spodni arka 
poszukują p racy. Katow ice, 
K rakow ska 130 m. 28. 760 <g

GOSPODYNI in te ligen tna , 
samotna la t 50 znajomość 
kuch n i w arszaw skie j i  w ie ­
deńskie j, dłuższa p rak tyka  
poszukuje posady. 
C zy te ln ik  K atow ice  pod
„0651“ 7612g

KSIĘG O W Y — B ^ A N S I-  
SIS T A  — poprow adzi księ­
gowość w  godz. popołudn 
w vch  w  Katowicach 
Chorzowie. O fe rty  
n ik “  K a tow ice  pod

SZOFER — ślusarz zielone 
praw o jazdy, trzeźw y, P
szuku je ' posady. Cłworzow 
B a to ry , u l. Łukasińskiego 
l  B arak. __ 7 - s

K A L A N D E R  (gn io tow n ik), 
przesiewacz, m ły n k i do 
m ie len ia  fa rb  itp ., maszyny 
do fa b ry k a c ji suchych fa rb  
kup im y . Zgłoszenia: „P A R “  
K rakó w , R ynek Główmy 46, 
dla „3907“ . 7108d

K U P IM Y  2 s iln ik i nowe 
względnie używane w  ba r­
dzo do brym  stanie. Jeden 
s iln ik  6 -cy lin d ro w y, typ  
pojazdu W 21 d la wozu oso 
bowego „W andere r“ . Jeden 
s iln ik  G -cy lim lrow y, po jem ­
ności ea. 4590 cm na ben­
zynę dla wozu ciężarowego 
„C itro e n “  o nośności 3,5 
ton, ty p  P. 38 L . Zgłosze­
nia: P n iow iecka Fabryka  
Papieru. Boruszowice, pow. 
Tarnow skie G óry. 7120d

F A B R Y K A  Sokpw w  Cie­
szynie. te l. 10—78 zakupi 
każdą ilość k o rkó w  lub  
ko ry  ko rko w e j. 7122d

PASY. gazę m łyńską ku ­
pu jem y B ytom , Moniusz­
k i 15/5. tel. 49-93. »7983

TARCZE T O K A R S K IE  420
1 300 m m  oraz do bry  uch w yt 
sam oćentru lący kup im y.
E lektrom echanika, K a to w i­
ce, M iko łow ska 20. tel.
347-29. 7610g

M EBLE, poko je  kom b ino ­
wane, syp ia ln ie  jada ln ie , 
kuchn ie , fote le, materace, 
tapczany Katow ice, M łyń ­
ska 2, te l. 334-70. «!5»d

SAMOCHÓD m a rk i „O p e l“  
K adet p ó lc ię ia row y, k ry ty  
praw ie  now y do sprzeda­
nia. K ra kó w , u l. Kościusz­
k i 84, pracow nia cu k ie rn i­
cza. 7577g

O LE JK I do perfum ow ania 
m yde ł.' zapachowe produ­
k u je  ..A m id ", Fabr. Chem. 
K rakó w , Zam ojskiego 44, 
te l. 509-51 : 7011d

M ŁY Ń S K IE  maszyny, przy 
b o ry  wszelkiego rodzaju 
dostarcza f irm a : K anarek, 
K rakó w , Mazowiecka 35.

•57440

„W Ł Ó K N O " H u rt. W łó­
kienn icza poleca tow ary 
w łók ienn icze  i  g a la n te ry j­
ne. K atow ice, Francuska 6, 
te l. 30243. 738Bg

P A L N IK I do lam p na fto ­
w ych  N r. 3, 5, 8, po cenach 
ko n ku re n cy jn ych  w ysyła  
Dom  H and low y, K rakó w , 
Gołębia 8. TJOTd

PIECE ka flow e , pokojow e, 
przenośne, bardzo oszcząd 
ne do sprzedania. „F o l-  
h u r t "  Katow ice-D ąb, Cho­
rzowska 184, te l. 341-72.

75S2g

P U S Z K I Puchowe do pu­
drow ania, taśm y — do pan 
to f li,  poleca; Lo th -A dam - 
ska, Radom, Ż u raw ia  8.

712fid

t Sp r z e d a ż e

M A S Z Y N IS T K A  bieg ła po­
szuku je  na tychm iast p r>->, ! 
Chorzów, „C z y te ln ik “  pod
„ 200" . —

S Z Y B Y  KREDENSOW E
matowe, mrożone lu b  ko ­
lo row e w yko n u je  i  dostar­
cza S zklarn ia  i W arsztat 
O bróbk i Szkła. M o tyka , Ka 
tow ice, u l. W arszawska 53 
te l. 360-09. 6928d

ELE KTR YC ZN E: p iecyk i,
kuchenk i, im b ry k i,  ga rnk i, 
poduszki, s te ry liza to ry  po­
leca Fabryka  „T E C H N O H I- 
G IE N A «, K ra kó w , B rac- 

7131d I ka 1. Te l. 584-60 . 7051d

Z A  B  AW  K  1 W YTW O RNI 
„B O B O “  Katow ice, O pol­
ska 18, poleca 50 now iści 
sezonowych. C enn ik i w y ­
sy łam y. 5768d

PŁASZC Z ka ra ku ło w y  tia 
szczupłą osobą sprzedam. 
Katow ice, Powstańców 40, 
m . 7 godz. 15 do 17. 7620g

OPONY samochodowe
525X16, rad io  samochodowe 
. B la u p u n k t“  sprzedam tel. 
354-29. 7621g

L IS  n ieb iesk i dobrym  sta 
nie tanio sprzedam. Par 
K atow ice , Warszawska 23, 
po godz. 16. 7624g

POKOJ m ąski nowoczesny, 
fo rtep ia n  oraz kanapę skó­
rzaną sprzedam. O fe rty  
D z ienn ik  Zachodni K a to w i­
ce, pod „m ę s k i" .  7626g

SPRZEDAM Y pa la rn ię  ka­
w y  i  maszynkę masarską 
do k ra ja n ia  w ę d lin : W iado­
mość B ystrzyca-K iodzka,
u i. O krze i 5. Spółdzie lnia 
Samopomocy C hłopskie j.

7154d

MOTOR e lek tryczny  — n ie ­
używ any o m ocy 20 PS. o 
napięciu 380/220 V  — 30/52 
amp. m a rk i Garbe Lahm eyr 
Co. ro k  budow y 1942 — 
do sprzedania) Katow ice, 
M łyńska  15 — W ulkan iza­
c ja . 7604g

S ZC Z E N IA K I setry  ang ie l­
skie do sprzedania. K a to w i­
ce, Francuska 17, m . 4. od 
10 — 12. 7611g

S Y P IA LN IĘ  i  kuchn ię  sprze 
dam za 50.000 zł. O fe rty  
D z ienn ik  Zachodni K a to w i­
ce pod „5650“ . 7613g

N A  M IK O Ł A JA  i święta 
polecam y ka rm e lk i, pomad 
k i,  w afle , w y ro b y  mączne 
i  czekolady w  w ie lk im  w y ­
borze. P. C. H. Skład ko n ­
sygnacy jny  „O d ra “ . Rej. 
B iu ro  Sprzedaży W yrobów  
C uk ie rn iczych  w  Zabrzu. 
K om isan t Zawisz W ilhe lm , 
Katow ice, M łyńska 32. teł. 
310-80. 7156d

SAMOCHÓD Ford  V8. karę 
ta, bardzo dobrym  stanie, 
sprzedam, tan io . Poznań, 
St. R ynek 49. 7129(3

KOPERTY różnych w ym ia - 
ró w  i  na zam ówienie pole­
ca po cenach n isk ich . H u r­
tow n ia  p rze tw orów  pap ie r­
n iczych K ra kó w , Prażm ow- 
skiego 9/6. W ysyłam y za 
pobran iem  pocztow ym  i  na 
kon to  bankowe. 7132d

SAMOCHÓD 11^  ton . za­
m ien ię  na' 3 ton ow y za do­
płatą. O fe rty  D z ienn ik  Za­
chodni K a tow ice  pod „d o ­
b ry “ . * 7619g

.4 W i A D O M t E :  ! *  I E
Szanownym P. T. Odbiorcom Branży Włókienniczej i Galan­
teryjnej podajemy do łaskawej wiadomości, że firma nasza 
została zatwierdzona jako hurtownia upoważniona do zakupu 
i  rozprowadzenia 60 proc. produkcji prywatnego przemysłu

f  w łók ienn iczego i  galanteryjnego.

( HURTOWNIA W ŁÓKIEANICZO-GAMATERYJMA
5 A. G L A S E R - W .  KACZMAREK i S-ka
J K A T O W IC E , u l. 3 Maja 30 I  p. T e le fo n  301-96

4759

HURTOWNIA CENTRALI TEKSTYLNEJ W BYTOMIU
Biura: ul. Józefczaka nr 29. — Telefon nr 29-50
Dzjial sprzedaży { magazyny: ul. Powstańców Warszawskich 30. — Tel. 46-94 

Zawiadamia się Sz. Odbiorców,

ż f rozpoczęliśmy sprzedaż wyrabiw Przemyste Włókiesaiezsp: 
„Akcja Przimfst dla Wsi i Akcfi Mśeiskiej“ .

Na składzie posiadamy kompletny asortyment towarowy w  dużym w y  ­
borze i ilościach.

W najbliższych dniach nastąpi otwarcie Podhurtowni w G l i w i c a c h  
przy ul. Chorzowskiej n r 40, teł. 44-28 i  w Tarnowskich Górach przy ulicy 
Żw irk i i  Wigury nr 3, tel. 302.

Odbiorcy z powiatu Łubijnieckiego i  Tarnowskich Gór, zaopatrywani 
będą w  Podhurtowni Tarnowskie Góry, zaś odbiorcy miasta i powiatu 
Gliwice i  Zabrze w  Podhurtowni w  Gliwicach.

Miasto Chorzów oraz miasto i  powiat Bytom zaopatrywują się bezpo­
średnio w Hurtownj Bytom. 4760

CENTRALNE BIURO ZAOPATRZENIA PRZE­
MYSŁU PALIW  PŁYNNYCH W KRAKOW IE

ul. Wybickiego 19
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na dostawę w  terminie do 31 marca 1948 roku

1. 230 ton owsa pastewnego, zdrow ego, nieza- 
deszezonego,

2. 350 ton siana słodkiego, zdrowego, suchego 
prasowanego,

3. 20 ton  s łom y pszenno-żytn ie j, suchej, zdro 
w e j prasowanej,

4. 30 tom otręb żytnich czystych,
5. 40 ton otręb pszennych czystych.
Oferty należy składać w kopertach zamknię­

tych zalakowanych do dnia 25 listopada br. do 
godziny 10, o której to godzjnje nastąpi otwarcie 
ofert.

Centralne Biuro Zaopatrzenia PPP zastrzega 
sobie prawo wyboru oferenta, podziału dostaw 
mjędzy k ilku  oferentów oraz unieważnienia prze 
targu bez podania powodów.

W ofercie prosimy podać n r rejestru handlo­
wego oraz prawny charakter firmy. 4765

l P o k o j e
PO KO JU osobnego, n iek rę  
pującfcgo m o ż liw ie  śród­
m ieście K a to w ic  poszuku­
ję . Zgłoszenia: „  D z ienn ik  
Zachodni“  K a tow ice , pod 
,,Basia“ . 7630g

POKOJU umeblowanego
z n iek rępu jącym  wejściem  
w  B y to m iu  poszukuję. W ia­
domość „C z y te ln ik “  K a to ­
w ice  pod „W arszaw ian in “ .

7598g

^du!kZ!!!!ttowe|
DOBRZE zapłacę za pól 
lo ka lu  w  śródm ieściu ns 
F o to -A u tom at te l. 304-47.

7805g
P R YW A TN A  Spółdzie lnia 
poszukuje loka lu  w  śród­
m ieściu . Zgłoszenia K a to ­
w ice, D y re kcy jn a  4, m . 1.

7606g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum enty, dowód osobi­
s ty , tra m w a jo w y , le g ity ­
m ację  B . W . N. O. K „  róż­
ne zap iski oraz zdjęcia 
dn ia 31.10.47 r  na nazw i­
sko Zarczyńska Danuta, 
B y tom , Powst. W arszaw­
sk ich  27. 75G9g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum en ty  na nazwisko 
Mało lepszy K azim ierz, O- j 
chojec, u l. M ys łow icka  64.

7623g :

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną
dek la rac ję  w ierności na na­
zw isko Spalek M arta , Tarn. 
G óry. 7627g

U N IE W A Ż N IA M  zaginione 
zaświadczenie praw a w ła ­
sności na c iągn ik  I.anz-B u i- 
dog N r. s iln ika  100185, w y ­
s ta w io n y  30. 4. 47. przez 
O U L W roc ław  N r  4-3-337- 
659-47, oraz k w it  kasowy 
w ydany przez OUL W ro­
cław  N r 1716. Hillhiicht 
Eugeniusz. 7632g

r Nauka i sztuka j
KORESPONDENCYJNE 

KURSY KSIĘGOW OŚCI.
In fo rm a c je  L u b lin , s k ry ł. 
poczt. 105. 88482

NOW Y ku rs  tańca rozpo­
czyna się 20 listopada, za­
p isy p rz y jm u je  codziennie: 
Sosnowice, G łowackiego 9, 
(róg Ta rgow e j). 7594g

N AUC ZĘ KROJU, modelo­
wania, szycia ub rań dam­
skich, dziec innych. B ytom , 
S iem ianow icka 11 m.6 godz. 
16 — 20. 7633g

U N IE W A Ż N IA M  książkę
le g itym acy jna  Wyższego 
S tud ium  N auk Społeczno- 
Gospodarczych w  K a to w i­
cach N r. 2509 na nazwisko 
K ub is  M arian . 7634g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne do kum en ty : ka rtę  re je ­
s tra cy jną  wydaną przez 
R .K .U . Paczków oraz do­
w ód osobisty Rusek Józef 
w ieś Ś w ie rk i n r . 120 now. 
K łodzko. 7l55d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
tymczasowe zaświadczenie 

i obyw ate lstw a polskiego T in  
I sehert Paulina Prążyna 
1 W ie lka , , pow. P ru d n ik , 
i . 7150d

c Poszukiwania

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
! tymczasowe zaświadczenie 
i obyw ate lstw a polskiego Ma 
1 rzo tko  A n ie la  Prążyna W ici 
ka, pow. P ru d n ik . 7151d

B IE LA W S K IEG O  Józefa z 
Itypnego re patrian ta  z E- 
g ip tu  poszukuje żona M a­
ria  z dziećm i. In fo rm a c je  
na adres Krosno (w o j. Rze­
szów) Kościuszki 9. Marie 
B ie law ska. 71S3d

r D z i e r ż a w y

D ZIE R ŻA W Y  większego go 
spodarstwą ro lnego — o- 
grodniczego — proboszczów 
k i poszukuję. O fe rty  Dzień 
n ik . Zachodni. K atow ice, 
„F acho w ie c", 7608g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
tym ez. zaświadcz, obyw at. 
polskiego K upczyk M aria, 
M ochów, pow. P ru d n ik

7152d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  ew akuacyjną wydaną 
w  S tanisławow ie na nazw i­
sko G óral Stefana, Zdz i- 

t  s ław  i  Ryszard. 7618E

U N IE W A ŻN IA M  skradzio
ne wszelkie dowody osobi­
ste na nazwisko Adela K a- 
pica, Brzęezkowice, Oświę­
cimska 106. 7622g

U N IE W A ŻN IA M  zgubione 
zaświadczenie obywatelstwa 
polskiego N r. 28585 na na­
zw isko K u p k a  Adelajda, 
S tolarzowice. pow. B ytom .

7631g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
tymczasowe zaświadczenie 
obyw atelstw a polskiego Cza 
ja  Franciszka. Śmieć, pow. 
P ru d n ik . 7133d

UNIEW  A ŻN IA  M skradzio­
ną leg itym ac je  służbową 
Narodowego B anku Pol­
skiego oraz index U niw . 
W rocław , na nazwisko Za­
bo rsk i F ranciszek — G liw i­
ce, P I. W olności A . 70918

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
tymczasowe zaświadczenie 
narodowości po lsk ie j Nr. 
6470 i  inne  dokum enty. Dy- 
long  W incenty, Ostropa 53.

7S02g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum enty  M aria K ie ro t. 
G liw ice, N ow y Ś w ia t 26.

7S0Sg

U N IE W A ŻN IA M  -k  ra d lin  
ną ka rtę  rozpoznawczą w y ­
daną w  Radzyniu, oraz róż­
ne zaświadczenia. S łużyń- 
ski H ie rom in  u r. 26. X I. 
1905 zam. B ie lsko. 7133d

U N IE W A Ż N IA M  zgubień-, 
leg itym ac ję  członkowska U 
bezrdeczrini Społecznej
B iała. Rogacz A nton i. K o ­
zy 71» 7140d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum enty, ka rtę  re je s tra ­
cy jna  R K U . B ie lsko, ks ią ­
żką odejścia z kop a ln i „B o ­
b re k “  r.a nazwisko,_ K uche j 
da Franciszek, M ilów ka .

7137d

U N IE W A Ż N IA M  ZguljiOIW
do kum en ty  na nazwisko 
O lm a Jan, Jaworze-Dolne 
5, pow . B ie lsko. 7141d

K U Ś N IE R Z „B o le s ła w “ , Ka 
tow ice, K orfa n teg o  15 
(dawn. P ierackiegó) IX p. 
w yko n u je  w szelk ie  ro b o ty  
kuśn ie rskie , so lidn ie  tan io , 
punk tua ln ie , fasony w y ­
kw in tn e . 7999d

POSZUKUJĘ Pana. k tó ry  
b y l w  K ra ko w ie  p rzy  ul. 
G rodzkie j, w  spraw ie Sta­
n is ław a Szabłowskiego. Wia 
domość: G liw ice, u i. Czę­
stochowska 9, m. 5. 7S93g

ROZPOW SZECHNIONE
oszczerstwa przeżeranie 
p rzeciw ko państw u Lange­
ro m  n in ie jszym  odw o łu ję  
i  na jm ocn ie j przepraszam. 
Deptowa, K atow ice, u l. Sio 
w ackiego 10. 7617g

OSTRZEGAMY- przed naby
ciem skradzionej maszyny 
do pisania „C o n tin e n ta l"  
N r 672.141(1X7 z d łu g im  w a l
k iem . Fabryka  Papieru w 
W ilko w ie  pow. Jelen ia Gó­
ra. 7134S

h i t  mx.iiiinirs.fce 
miniowy i  zwykły 
tylko w najlepszym 
gatunku poleca: Wy­
twórnia Kitów, LES 
Władysław, Gliwice, 
ul. Staljna 16, tele­
fon 46-69 4730

RADIOTECHNIK
Naprawia wszelkie 
aparaty. Poleca: lam. 
py radiowe wszelkich 
typów, elektrolity, 
opory, kondensatory 
padingowe. Katowice, 
Mikołowska 17, telef. 
nr 335-82. 4517

S anatorium  Zw iązku  
Nauczycie lstw a P olsk ie­

go w Zakopanem
poszukuje:
ko tła  parowego z m ate­

r ia łu  nierdzew nego, 
do gotow ania , po jem ­
ność 159 lit r . ,  

m aszynki do mięsa z 
napędem e le k trycz ­
nym

m aszynki do m akaronu
z napędem e lek tryczn .. 

400 kom ple tów  n ie ­
rdzew nych noży, w i-
óe lcy. łyżek i W ie ­
czek. 4715

B A Z A R  LUDOWY 
Katowice, Moniuszki 
nr 10. telefon 302-03

pol eca
»AnieS&ki Włow

oraz
p ę d z l e  — szczotki 

hurtowo 4594

H urtow n ia
T e ks ty ïn o -G a la n te ry jiia

ŁÓ D Ź, P io trko w ska  69,
te l. 160-41

___  ________ (47Ï?)

Trykotarske
maszyny

i  w  stanie do brym  10—80, 
1, 6—40, 81/,—25, 3- -25. 
r 7—25, 6 okrąg łe  z p rzy - 
|  rządam i okazy jn ie  sprze 
i  dam. K ra kó w , u l. Jó- 
* re f Ińska TX. m . 7. 4754
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Czwartek, 20 listopada 1947 r.

Hokeiści Szwajcarii 
zwyciężają

Zuriich. Reprezentacja Szwaj- 
carijii rozegrała mecz hokeja na 

,z rePrezentaoją Austrii. 
Spotkanie zakończyło się wyso­
kim zwycięstwem drużyny szwaj 
carskiej w stosunku 12:0.

' w  Poprzednim meczu, rozegra­
nym między zespołami w  piątek, 
;,ikze zwyciężyła Szwajcaria w 
Stosunku 6:2.

Skład pięściarzy Łodzi 
na mecz z Gdańskiem

Łódź. 27 listopada rozegrany 
zostanie w Łodzij mecz pięściar­
ski reprezentacji Łodzi z Gdań­
skiem. W związku z tym kapitan 
związkowy okręgu łódzkiego wy 
znaczył następujących zawodni­
ków do reprezentacji: 

w w. muszej Kamiński (ŁKS), 
w w, koguciej Czarnecki (Zryw), 
w w. piórkowej Marcinkowski 
(ŁKS), w w . lekkiej Grymiń 
(Tęcza), w półśredniej Olejnik 
(ŁKS) w  średniej Pisarski (ŁKS), 
Półciężkiej Żylds (ŁKS), w  cięż­
kiej Niewadził (ŁKS).

Sekundantem drużyny łódzkiej 
będzie Kowalski.

Uczestnicy lekkoatletycznego obozu przedolimpijskiego
złożyli ślubowanie

O l s z t y n .  W sali teatru im. 
Jarsicza odbyła one§d&.j zaprży 
siężenie uczestników lekkoatlety 
cznego obozu przedolimpijskiego.

_Na scenie udekorowanej barwa 
mi narodowymi, postacią dysko­
bola i 5-ciu kółkami olimpijski­
mi, ustawili się półkolem zawod­
nicy. Po odegraniu hymnu olim­
pijskiego i wciągnięciu proporca 
na szczyt, zawodników powitał 
prezydent miasta Pałucki, życząc

1qck woda, dobre my- 
dto i matowy krerr 
,Anida", to dobrodziej­

stwo. Po umyciu twa­
rzy. zawsze wetrzeć 
trochę matowego kre­
mu „Anida" celem u- 
zu pełnienia brakujących 
jej składników. Cera 
'•̂ dzi.e zawsze mięk- 

i świeżad delikatna,* 
4740

im uzyskania w czasie obozu jak 
najlepszych wyników. Następnie 
przemówił prezes PZLA — dyr. 
dyr. Foryś, podkreślając znaczę., 
me lekkoatletyki, po czym zło-

‘Drobiazg)

w  opolskiej A klasie
PHPDV ___CHROBRY GROSZOWICE  —  

P O LO N IA  I B  2:1 (2:0) 
GROSZOWICIE. ! Młoda drużyna 

Chrobry zdołała p0 zaciętej grze 
pokonać rezerwę ligowej Polonii
, samym Podreperować swój 

dorobek punktowy.

KOP. M IK U LC ZY C E  —  Z Z K  
G LIW IC E  1:1 (0:1) 

ZABRZE. W meczu o mistrzo- 
wo klasy A drużyna zabrska u- 

traciła nieoczekiwanie punkt, re­
misując z ambitną drużyną kole­
jarzy.

Gra stała na wysokim poziomie 
i dostarczyła licznie zgromadzonej 
publiczności wiele emocji. Dla go­
spodarzy bramkę zdobył Klink.
G R O M  N Y S A  —  Z JE D N O C Z E N IE  

Z A B R Z E  3:2 (2:0)
NYSA. Gospodarze zwyciężyli 

groźną drużynę zabrską. Wynik 
odpowiada grze, w której lekką 
przewagę miał zespół nyski.

P IA S T  G L IW IC E  —  P L A N IA  
R AC IB Ó R Z 8:4 (5:2) 

GLIWICE, (fn) Mecz o mistrzo­
stwo^ A klasy okręgu opolskiego 
zakończył się po szybkiej grze za­
służonym zwycięstwem drużyny 
gospodarzy. W pierwszej połowie 
Piania padała szybkie tempo grze, 
które jednak wytrzymują doświad­
czeni gracze Piasta. Pomimo, że 
Piast prowadził w pierwszej poło­
wie 4:0, goście przed zakończeniem 
pierwszej połowy zdołali uzyskać 
dwie bramki. Połowa druga upły­
nęła również pod znakiem . prze­
wagi drużyny gości, jednak brak 
wykończenia podbramkowego nie 
pozwoliło jej na uzyskanie lepsze­
go wyniku.

Widzów około 1.500. Sędzia p. 
Frenz z Bytomia bardzo dobry.

IK S  LU B LIN IE C —  LW O W IANKA  
OPOLE 0:1 (0:0)

LUBLINIEC. Po zaciętej grze 
drużyna Lwowianki , odniosła nie­
znaczne zwycięstwo nad Lubliniec- 
kim KS, utrzymując dzięki temu 
czołową pozycję W tabeli.

RKS LU D W IK  MIKULCZYCE  — 
POGOŃ ZABRZE 0:3 (0:1) 

ZABRZE. Gospodarze doznali 
nieoczekiwanej porażki od świetnie 
w tym dniu usposobionej. Pogoni. 
Gra toczyła się pod .stałą, przewa­
gą gości i wynik mógłby być wyż­
szy, gdyby nie świetnie grająca Oc­
hrona RKS Ludwik, która likw i­
dowała w porę wszelkie zakusy na 
zdobycie bramki.

*  R- G. Bannister osiemnasto­
letni student z Oksfordu, który  
był wyznaczony przez angielski 
Związek Lekkoatletyczny jako śre- 
dniodystansowiec do obozu kandy­
datów olimpijskich, wniósł prośbę 
do władz sportowych, by go w y­
cofano z obozu. Bannister uważa, 
że jest za młody, by już reprezen­
tować ‘ Anglię. Zdaniem jego, bę­
dzie on mógł dostąpić tego za­
szczytu dopiero w roku 1952 tz. na 
przyszłej olimpiadzie.

*  Najlepiej chyba płatnym i sę­
dziami p iłk i nożnej są arbitrzy  
brazylijscy. Otrzymują oni 1% od 
dochodu brutto z zawodów i  10.000 
cruzeiros premii. Wobec tego, że 
najlepsze kluby brazylijskie jak  
np. Palmeiros, Portugnosa de De- 
sportes, Corinthians i  San Paulo 
mają przeciętnie z meczów 800.000 
cruzeiros, taksa sędziego za mecz 
wynosi 18.000 cruzeiros, co się ró­
wna 325.000 złotych.

*  Międzypaństwowe spotkanie w 
tenisie Włochy — Francja, roze­
grane na kortach krytych Olimpia 
Club, zakończyło się zwycięstwem 
gospodarzy 4:1. W ostatnim dniu 
PeHzza przegrał z Del Bello (W) 
i  Abdelsaalam (Er) został pokona­
ny przez Cucellego.

*  52-g im  państw em , zg łoszonym  
do o lim p ia d y , są B e rm u d y .

* Na międzynarodowym turnie 
ju  tenisowym o mistrzostwo A r­
gentyny w Buenos Aires zwycię­
żyła w kombinowanej grze para 
Rusśel (Argentyna).; Todd (USA) 
parę Drobny (Czechosłowacja, 
Bidrei (Argentyna) 9:7, 4:6, 6:4.

Parker (USA. zwyciężył Czerni 
ka (Czechosłowacja) 6:2, 6:3, 8:6.

9 stycznia odbędzie się w Sztok 
hełmie pięściarskie spotkanie o 
mistrzostwo Europy w wadze cię­
żkiej pomiędzy Szwedem Ander­
sonem i Anglikiem INoodcockiem.

żył podziękowanie miejscowemu 
Komitetowi Pomocy Olimpijskiej 
i dyrektorowi Woj. Urzędu WF i 
PW, za udzieloną pomoc w orga­
nizowaniu obozu. Z kolei zabrał 
głos przedstawiciel PKOI. — dyr. 
Askanas i znana olimpijka Kwa. 
śniewska-Maliszewska — w imię 
niu dyr. PUWF — imż. Kuchara.

Następnie mjr. Gedgowd odczy 
tał tekst ślubowania, który pow­
tórzyli zawodnicy. Tekst brzmi: 
„Świadomi obowiązków naszych, 
jako Polaków i sportowców, ślu. 
bujemy, poświęcić się całkowicie 
przygotowaniom do Igrzysk Oiim 
pijskich i w pracy nad duchowym 
i fizycznym rozwojem siebie nie 
ustawać, aby móc godnie sport 
polski reprezentować“.

Odegrano hymn państwowy, a

następnie zawodnicy otrzymali 
trzy kółka olimpijskie na znak u- 
zyskania minimum obowiązują­
cych wyników. Otrzymali je: M i. 
tan (Kraków), Moderówna (Łódź) 
Wajs-Marcinkiewicz (Łódź). Sta. 
chowicz (Kraków), Nowakowa 
(Łódź) Cieślewicz (Kraków) i Do. 
brzaóska (Warszawa) oraz Kiszka 
(Śląsk), Jaraczewski (Łódź), A - 
damczyk (Wrocław) Łomowski 
(Gdańsk), Grzanka (Pomorze), 
Rutkowski (Poznań), Morończyk 
(Kraków), Kuźmicki (Łódź), Buhl 
(Pomorze), Lipski (Siedlce). Ogó­
łem na obozie trenuje 19-tu męż­
czyzn i 15 kobiet.

Po części oficjalnej artyści tea 
tru im. Jaracza wykonali pro­
gram artystyczny o tematyce spor 
towej.

Porażka i zuigcięstuio
mistrzyni świata

L o n d y n .  W Croydon zakoń- | gry) uległa niespodziewanie za

I iuchatąy radca
Czw artek 20 listopada

5,58 sygnał i  zapowiedź stacji, 6»®®, —* — - 1/ o“ “  — -»opuwiCUił oLdl—J-M ’
sygna! i  „K ie d y  ranne w sta ją zorze ■ 

gim nastyka, 6,15 wiadomość*'6,05
6,20 m uzyka, 5,50 zapowiedź progr«" 
rhu, 6,59 sygnał czasu, 7,00 dzienn**5' 
7,15 m uzyka, 8,20 in fo rm a c je  ogólno­
polskie, 8,25 skrzynka P C. K., 
koncert O rk ie s try  Dęte j, 10,40 audy­
cja M in . O św iaty, 11,57 sygnał czasu 

' i  he łnał, 12,03 w iadom ości, 12,08 PrLJ>: 
gląd prasy, 12,15 m uzyka, 12,20 ,.Z m1 
kro fonem  po k ra ju “ , 12,30 muzyka 
ludowa, 13,15 audycja lite racka , la,88 
In fo rm a c je  P olski po łudn iow e j, 13”  
aktua lia  z K rakow a, 15,25 kom uni­
ka ty , 15,30 pogadanka P. C. K ., 15,f® 
audycja dla wsi, 16,00 dzienn ik, 16J* 
„T u  m ów i Śląsk“ . 16,25 program  * 
W arszawy, 16,35 audycja  dla dzieci«
16.55 audycja Tow arzystw a Przyjadę* 
Szkół W yższych, 17,00 „M uzyka d'-3 
w szystk ich“ , 16,00 w yk ład  d r Wacła­
wa B ie leckiego z c y k lu  „R ozw ój s_P° 
łeczny ludzkości", 18.15 koncert ży­
czeń, 18,35 koncert rek lam ow y, 18,5“ 
w iadom ości sportowe, 19.00 audyW3 
dla św iata pracy, 19,10 audycja d l3 
w ojska, 19,40 „M e lod ie  św iata“ , D y9 
sygnał czasu, 20,00 dzienn ik. 20,50 a**: 
dyc ja  TU H -u, 21,00 słuchowisko, 21.«* 
I I  audycja z c yk lu  „M uzyka  dwufor 
tepianowa, 22,05 koncert O rkiestry 
Tanecznej Polskiego Radia. 22,45 za­
powiedź program u na dzień następ­
n y  i  m uzyka, 23,00 ostatnie wiadomd 
ści dziennika, 23,10 program  na dzie”  
następny, 23,20 m uzyka kameralna*
23.55 Z  osta tn ie j ch w ili.

czony został turniej tenisa stoło­
wego o mistrzostwo południowej 
Anglii, w którym brała udział m. 
inn. mistrzyni świata, Węgierka 
Giselle Farkas.

Finałowe spotkania turnieju 
przyniosły następujące wyniki.

W grze pojedynczej mężczyzn

wodniezce angielskiej Vera Dace 
0:3 (15:21, 16:21, 17:21).

Mistrzostwo w grze podwójnej 
mężczyzn zdobyła para Flisberg 
(Szwecja) — Carr.ington (Anglia), 
bijąc parę Kotzian (Węgry) — 
Miller (Anglia) 3:1.

W grze mieszanej tryumfowała
Flisberg (Szwec ja) pokonał Węgra para węgierska Farkas — Ko- 
Kotzian po zaciętej walce 3:2 | tzian, którą w decydującym spot 
(12:21, 14:21, 21:18, 21:17, 21:19). kaniu wygrała z pairą Framks (An 

Mistrazyni świata Farkas (Wę- glia,) — Flisberg (Szwecja) 2:0.

Podejrzany o mordowanie Polaków
Opole. Prokurator Sądu Okręgo­

wego w Opolu wzywa wszystkie 
osoby, mające wiadomości o zbrod­
niczej działalności Jerzego Cyrisa« 
ur. 1. VII. 1919 r. w Brynicy, poW- 
Opole, syna Antoniego i Marii z 
d. Nowak, podejrzanego o mordo­
wanie Polaków w Oświęcimiu * 
Blechhammer, do stawienia się ^  
tej Prokuraturze (pokój nr 25) ce­
lem złożenia zeznań.

f i e d  w ł o s . . .

Stała rubryka
Jesteśmy niewątpliwie narodem j dorośli mają zwyczaj schodzić po 

bardzo uzdolnionym, mimo to je- , schodach tak głośno że aż dom się
dnak raasami umrał.pnii». lakip.iś fl’70ci Cidnak czasami wyrażenie jakiejś 
prostej myśli sprawia nam, zwła­
szcza w fermie pisemnej, niejakie 
trudności. Dlatego też z pełnym

trzęsie.
7) Obce dzieci i dorosłych z do­

mu natychmiast wypuszczać.“

ją jedni lokatorzy, otrzymać choć­
by nadzwyczajnie dla drugich.«"

Powtóre, co znaczy każde piętro 
przedsię? A zasię? A na odwyrt* 
kę? A wspak? A na odlew...?

Następnie, dlaczego należy przf 
kazać swoim dzieciom, by prze­
stały być rodzaju nijakiego, * 
stały się rodzaju męskiego? A j»*1 
przykazać dzieciom, żeby dorośli 
nie schodzili po schodach głośno«

uznaniem należy" podkreślić ta i- |  Z a w i a S e n i a ^ ź J a K  ^  aż" dom ‘ się1* trzosie
c ia tyw ę M ę s k ie g o  m. sob|e £  , trudu, ’ aby * ~ ł “ " ł “ “ M -

Z ringów Polski

Sukces Warty u j  Poznaniu
Poznań. W hali montażowej od­

były się towarzyskie zawody pię­
ściarskie między mistrzem okrę­
gu pomorskiego „Zjednoczeni“ 
(Bydgoszcz) a mistrzem okręgu 
poznańskiego „Wartą“ , zakończo­
ne zwycięstwem gospodarzy 12:4.

Wyniki poszczególnych walk 
przedstawiają się . następująco: w 
wadze muszej Liedke (W) zwycię^ 
żył na punkty Czajkowskiego (Z): 
w w. koguciej Kruż znokautował 
w drugim starciu Szymańskiego 
(W); w  w. piórkowej Dominiak 
(W) nie rozstrzygnął walki z Ba­
ranowskim; w w. lekkiej .1 Woj- 
nowski pokonał na punkty Łącz­
kowskiego (Z); w drugiej walce w. 
lekkiej Vogt (W) zwyciężył przez 
h- o. w drugim starciu Wandzle-

nie rozstrzygnął spotkania z Wik- 
lińskim (Z); w w. średniej Sob­
czak, (W) pokonał zdecydowanie \ 
na punkty Sosnowskiego (Z); w 
w. półciężkiej Dankowski wygrał 
na punkty z Pollakiem (Z). ' '

Poza. tym odbyły się dwie wal­
ki nadprogramowe: w w. koguciej 
Jóźteiak zremisował z Tureckim 
(W); w drugiej walce Borowicz 
(Z) nie rozstrzygnął walki ze 
Skrzypczakiem.

W ringu sędziował p. Wróż, na 
punkty Likowski, Nowak i La- 
towski.

4?
Poznań. W zawodach o mistrzo 

stwo drużynowe klasy A zwycię­
żyły rezerwy „Wa?rty“ zespół

*  i M i e / ł k j  n  Sotnow&cu

,ryx , , 7 — : ------ ¿capu
wieża (Z); w w. połsredmej Adam RKS „Bielarńia“ (Kalisz) w sto 
SKi po niezwykle zaciętej walce sunku 13:3.

Katowic, Administracja Nieru­
chomości Opuszczonych i Porzu­
conych, Rejon X V I — że w po­
wierzonych sobie domach (n. p. 
ul. Andrzeja 8) wydal następujące 
„Zawiadomienie dla wszystkich 
lokatorów“, pełne prostoty oraz 
ścisłości:

,,ł) Zabezpieczyć i pozamykać 
wszystkie okna, także i każdy w 
swojej piwnicy, oraz wszystkie 
rury wodociągowe przed mrozem.

2)  ~

to
wszystko należycie wykoncypo- 
wać — niemniej jednak pomimo 
całej prostoty okólnika jest tam 
kilka punktów niejasnych.

Pomijając już bardzo słuszną 
zasadę o zamykaniu za sobą drzwi 
wejściowych (tylko jak to robić 
bez przerwy przez całą dobę?), 
musimy zauważyć, że na przykład 
zdanie: „jak to zwyczajnie jedni 
lokatorzy mają“ zawiera w sobie

Wreszcie ostatni punkt: Że wy' 
puszczać, to dobrze, ale dlaezeg* 
natychmiast? A  jeśli kogoś Ś*j
wypuszcza, to widocznie prz
tym go się zamyka, prawda 
Czy to jest dozwolone? Poza ty*1’ 
a nuż obcy dorosły, czy obca do­
rosła — że już pominiemy dziatk* 
milczeniem — zechce dłużej P0' 
zostać w  domu i dać się w  ni*** 
zamknąć, lub co gorsza zanoco­
wać . . .? Czy trzeba ich także wy'

Zamykać za sobą wszystkie 1 enigmatyczność. Co zwy-i  puszCZ natychmiast....
drzwi wejściowe do domu, oraz ta jn ie  jedni lokatorzy mają? A Te i tym podobne pytania cis»1* 
bramy wjazdowe przez całą dobę. )u i co-ś mają zwyczajnie, to j nam się na usta, ale zasadnie*0

3) Trzepanie dywanów jest do- ma.ia w takim razie drnilwv ir>- ! ..Zawiadomienie“ ie«ł. wr.n.le
zwolone tylko od godziny 6tej — 
do 8 mej z rana w miejscu do tego j

est  do- co majĄ w takim razie drudzy lo- | „£awiaaomienie*‘ jest wcale u -
zwolone tylko od godziny 6tej _ katorzy? W ogóle dlaczego jedni j źle skomponowane. Tylko że

do tego | ty*15» 1° mają (i to do tego jesz- j przyszłość tak na wszelki wyP®'
celu przeznaczone, a nie z okien 
lub balkonów jak to zwyczajnie 
jedni lokatorzy mają.

4) Dbać o czystość klatki scho­
dowej każde piętro przedsie.

5) W każdym domu musi być 
spożądzony natychmiast spis lo­
katorów.

6) Lokatorzy przykażą dzieciom 
swoim, żeby niezanieczy szczali 
obrębu domu i w klatce schodo­
wej ciszej się zachowywali, oraz

cze zwyczajnie), a drudzy nie? [ dek radzilibyśmy pisać je ręką.
Czy można to, co zwyczajnie ma- nie kolanem. Niejaki X-

„Matura“ Wł. Fodora
Inscenizacja znanej Fodorow- 

skiej „Matury“ poszła w Sosftow- 
cu, podobnie jak w Bielsku, po 
lin ii je j spolszczenia. Rzecz cała 
nie dzieje się już we Wiedniu, 
jak to ma miejsce w oryginale, a 
uczennice jadą na wycieczkę nie 
do słynnego „Wienerwałdu“ , lecz 
do bliżej nieokreślonego Lasku 
Cygańskiego (tu bielska insce­
nizacja z lekka jednak się przy­
pomniała).

Również ciało profesorskie, jak 
i  uczniowskie (o ile wolno się . tak 
o gimnazjum żeńskim wyrazić) 
nosi nazwiska czysto polskie, a 
wszelakie rekwizy ty łącznie z ma 
pą ścienną wybrzeży Bałtyku pod 
kreślają jeszcze bardziej to „ukra 
jowienie“ wiedeńskiej „M atury“ .

Ale to wszystko razem zupełnie 
nic nie szkodzi, a nawet wprost 
przeciwnie — pomaga. „Matura“ 
bowiem nie jest zupełnie związa­
na z jakimś ściśle określonym 
środowiskiem, nie jest tó prźe- 
dież ani „Matura“ austriacka, czy 
węgierska lub polska, lecz sztu­
ka, która przedstawia konflikt 
jaki w  każdej szkole średniej na 
iw ieeie może wyniknąć na tle

/
wiekiem dojrzałym, pomiędzy 
profesorem a uczennicą.

Jest w „Maturze“ pewna me­
lancholia i łezka, które przeja. 
skrayyione mogą , doprowadzić 
łatwo do melodramatu. Na szczę­
ście jednak reżyseria, zwykle spra 
wia, a sprawiła to w stu procen­
tach reżyseria Wiktora Biegań­
skiego w Sosnowcu, że pozostaje 
na scenie dobra komedia. Wpraw 
dzie widzowi może być żal profe­
sora Cebuli, ongiś Farysa, a 
obecnie staruszkowatego emery­
ta, a w  pierwszym rzędzie może 
być żal Dyrektora Nowaka, który 
wprawdzie uczy młode panny 
mnóstwa rzeczy, ale nie ma po­
jęcia, co to jest taka młoda pan­
na — mimo to jednak ów żal ma 
z natury rzeczy ograniczoną do­
zę współczucia. Trudno, tak by­
wa w życiu.

Inna rzecz, że w życiu bywa 
też i  inaczej. I  teza Fodora, że 
tylko młodość mpże sję ląezy.ć z 
młodością nie bardzo jest aksjo­
maty czna i ma cechy raczej sza­
blonu.

Przedstawienie sosnowieckie 
było udane. Reżyser p. Biegański

erotycznym pomiędzy młodością a I wydobył z zespołu wszystkie ele-

menty dobrej gry i pokazał w i­
dowisko naprawdę interesujące. 
Trudną rolę Dyrektora zagra! 
p. Orłowski. Z przyjemnością trze 
ba stwierdzić, że aktor ten z każ­
dą nową rolą nabiera coraz wię­
cej opanowania scenicznego, a 
obecnie jako Dr Nowak dał syl­
wetkę uczciwego naukowca, ale 
nie bardzo rozumiejącego się na 
duszy kobiecej, wcale przekony­
wającą.

Jego partnerką w roli Kata­
rzyny Siennickiej, była P. Zawi- 
szanka. Wypowiadała z właści­
wym pensjonarkom, ogniem, tyra 
dy o miłości, a w scenie przesłu­
chania konferencyjnego była na­
prawdę wzruszająca. Z przyzwy­
czajenia jednak pensjonarskiego 
powinna przy siadaniu unosić z 
lekka sukienkę. Zwłaszcza, gdy 
ta jest zupełnie nowa.

Czcigodne grono profesorskie 
męsko-damskie składało się z 
dyr. Pelszyka, jako dobroduszne­
g o ! poczciwego, a naprawdę ro­
zumiejącego młodzież prof. Ce­
buli, z p. Miedzińskiego, jako za­
jętego tylko, sprawami przyrody 
profesora historii naturalnej! z 
p. Lasoma, świetnego bez naj­
mniejszej przesady w ro li profe­
sorskiej p iły matematycznej i po 
strachu “każdego (swoją drogą 
Fodor w gimnazjum musiał chy­
ba mieć stale dwóje z matematy­

ki), kto nie zna się na logaryt- 
mach i cosinusach, z równie 
świetnej p. Kownackiej jako za­
suszonej i złej starej panny (ty­
powy przykład teorii Maeter. 
lincka o powstaniu żądła u 
pszczół na skutek wieczystego 
dziewictwa), dalej p. Michalskiej 
uroczej gospodyni klasy (dosko­
nałe zwłaszcza została przez nią 
odegrana patetyczna scena z Ka­
tarzyną, gdzie tak łatwo było o 
przeszarżowanie), oraz z p. Buła- 
tówny należycie swymi ruchami 
i postacią ilustrującej dobre stro­
ny ku ltury fizycznej w gimna­
zjum żeńskim.

Miłą i sympatyczną postać ter. 
cjana szkolnego dał p. Bojanow- 
ski, a p. Sobolewska — pensjo­
narki Kmiecikówny, zaś p. Sala- 
monowicz w krótkiej charaktery­
stycznej roli Zielenieckiego był 
pod każdym względem nadzwy­
czajny i  zyskał za nią słuszńie 
wiele braw.

Dekoracje p. Halickiego dobrze 
oddawały wygląd i  atmosferę 
szkolnego gabinetu dyrektora, 
zaś toalety p. Kłarczyńskiej były 
noszone z wdziękiem przez wszy. 
stkie panie.

Publiczności „Mśłtura“  bardzo 
się podobała, a co dowcipniejsze 
kwestie na tematy erotyczne by­
ły żywo oklaskiwane przez w i­
downię.

Bolesław Surówka

SCI WYDAWNICZE
„CZYTELNIKA”

PĄB8PWSKA J„
PET18HSEWICZOWA E.

— Geografia gospodarcza Europy i wybranych 
państw europejskich. (Podręcznik dla gimna­
zjów ogólnokształcących j zawód.), str, 278 zł 330,—
— Dwa wieki poezji rosyjskiej. Antologia.
Ułożyli i opracowali Jastrun M., Pollak S.
(z 24 portretami) str. 487 zł 900,—

D Y  AKOWSKI B.
— Nasze zboża. Opowiadania prżyrodniczo- 
obyczajowe (Biblioteczka Naukowa Młodego 
Czytelnika). Ryciny Dyakowskiej J. str. 77 zł 120,—•

GORKI M.
— Dzieciństwo. Tłum. Bilska K. str. 206 zł 280,—

I L J I \  M .
— Jak samochód uczył się chodzić. Tłum. Gul-
bińska St. str. 21 zł 50,—

MAiYlJGIEWICZ R.
— Wielki sztorm, str. 236 al 450,—

SZOŁOCHOW H.
— Cichy Dom. Tłum. Rogowicz W, Stawar A.

Część I, str. 224 zł 380,—
Tom II. Część n> str. 253 zi  430,—

WIND AKIE WICZ ST.
— Jan Kochanowski. Wyd. 2, str. 202 zł 380,—

Do nabycia we wszystkich księgarniach
4762 .
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